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© X. HUGONA KOŁŁAĄTAIA 
Referendarza W. X, Litewfkiego 


UWAGI / 

nad Pifmem, które wyfzło w Warfzawie, 
z. Drukarni Dufourow/fkiey 

pod tytułem: 
SEWERYN  PZEWUSKIEGO 

"He tman” 1 vlnego Koronnego 

o SUKCESSYI TRONU w POLSZCZE 

MGRYECZ KRÓTKA. 


w WARSZAWIE 1790. 


w Drukarni Uprzywilciowaney M, GRÓLLA, 
Kfięgarza Nadwornego J. K. Mości. 
w Marywiliń Nro 29, pod anakienć Poctów, 


DZ 


UWAGI 


nad Pifmem, które wyfzło pod tytu- 
łem: Seweryna Rzewufkiego Het- 
mana Polnego Koronnego o Suk- 
cefłyi Tronu w Polfzcze rzecz kró- 


tka. — 


NI meren wra (Aj 


KIV vszŁo Dzieło w Warfzawie dru: 
V V Slykowane podętytułem(E= Soześ 
ryna Rzewufkiego Hetmana E g 
nego, 0 o fukcefjyt Trons w Bol/zcze, Ka 
krótRaP ZE które wielu bardzo z tak” po. 
jwfzechnym uwielbieniem czytali i wyfła- 
jwiali, iak wziętość, iak powaga pifzące- 
go, iak zadawnione uprzedzenie mówiło 
a rzeczą, Ufał zapewne Jmć Pan Het- 
man Polny Koronny, iż Imie Jego na cze- 
lo Pilma ọ Sukceffyi Tronu umiefzczone, 
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tekie fprawi wrażenia , iakie maig wielu 
bardzo o iego cnocie, o iego do wolności 
przywiązaniu, Minier, co nie dawńo 
z włafney fwoiey ofoby uczynił dla wol- 
ności ofiarę, mie zdaież lę być nayle- 
pizym Sędzią i Strożem wolności? Głos 
Jego gdy przellrzega, nie ieftie głofem 
prawdy? i tea, który drożfzą uad wfzyft. 
ko w życiu wolność poświęcił, by rato- 
wał gmach walącey fig Rzeczypofpolitey.; 
czyż wtedy, gdy ta fzczęśliwie powlła- 
ie, może o niey radzić inaczey, tylko tak, 
aby ią zdaniem (woim wiecznie trwałą 
uczyniw(zy, fzezęśliwfzą fynom oddał, 
isk od Oycow odebrał?  Cilną fię myśli 
tym podobne na pierwfze Pilma tego wey- 


Tronu w Polfzcze iefl fakodliwa wolności = 
i na tyim zakończył; przyznam fię, iż we 
mme famym zdanie iego potężnie wałcząc 
2 przekonaniem,  fprawiłoby przynay- 
mniey ciężką do rozwiązania niepewność. 
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Wíizedllzy fam z fobą w scify rozbior 
rzeczy, moiemałbym, iż oczy moie tego 
doyrzeć nie mogą, co przenikły wzrok 
tak czułego wolności Stroża dofirzega. I 
takim wrzeczy famey pobudzony czuciem, 
wziąłem fię do czytania Pifma rzeczonego, 
fzukaiąc nowych w nim prawd, nowego 
światła, nowych dla mnie dowodew, 


Przeczytałem więc w naywyżfzyin u- 
przedzenin to Dzieło, w którys blafk 
wymowy, Żżywość obrazow, ftyl poru- 
fzaiący, a nadawfzyfiko czucia dufzy w 
mowę przelane, vięły bardziey iak znie- 
woliły moie poięcie. Przekonać fię dobrą 
wiarą fzukałem, a czułem, iż przekona. 
nie dalekim iefzcze było oderanie. Pray- 
pifałemeto powlzechney ludziom fłabości, 
których umyfl uwiedziony ozdobą, od 
treści rzeczy łatwo fię odrywa, lub przy- 
iemnym poi fię omamieniem; czytałem 


l więc powtórnie, czytałem przygotowany, 


iako człowiek, który prawdy bez uprze- 

dzenia (zuka,.a ieżeli iakie we mnie było 

uprzedzenie, to te chyba, które i imie pi- 

fzącego, i fpofob wymownego pifania 

niebeśpiecznym dla wielu czyni.  Znala- 
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zlem powody moie nietylko niezbite, ale 
nawet nietknięte; znalazłem śmiałe do 
Hiftoryi odwołanie fię, bez żadnych Hi- 
fiorycznych dowodow ; znalazłem fłabe 
zaradzenie złemu, które z gruntu wyko- 
rzenić należy. Słowem, Cnotęi Obywa- 
telftwo omylone, które przy błędzie ob- 
flaiąc, łatwo gorować może nad każdym 
czułym a flabym umyfiem. 


Ani w naywyżfzym ftopniu pofiadane 
talenta, ani nawet cnota fama ief wolna 
od pomyłki. Pifał Rouftan przeciw nau- 
kom, Erazm chwalił izaleńliwo. 


Wybaczeie mi enotliwi i wymowaj 
Mężowie, Wybacz i ty zacny Hetmanie, 
którego „Ww tym rzędzie śmiemópoftawić. 
Błędy» które cnota, i zniewalaiąca wpaia 
wymowa, fą nayniebeśpiecznieyfze. Czcić 
zdania enotliwych, gmin ślepo przywykły 
powolnie błędom onych ulega; mie śmie, 
iakby świętokradzką powściągnać rękę na 
odkrycie poświęcowych' cnotą uprzedzeń. 
Cięży nad nim powaga, i w ciemnotę go 
wtrąca. Cóż zofłaie w takim zdarzeniu 
Obywatelowi „ który niezbitą prawdy mo« 
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| cą zniewolony przeciwnego iefl zdania? 


Oto śmiele go otworzyć, a czcząc talenta 

pifzącego, pioro włalne fzmey tylko po- 
| święcić prawdzie. I ten iefl iedyny powod 
| pifania moiego. 


Í Gdy biorę 'pioro w rękę, mufzę zapo- 
| mnieć o imieniu, pod-którym dzieło to wy. 
| falo, a wiedząc iż ten, co na widok powfze. 
chności zdanie fwoie wydaie, ieft w rzędzie 
| Pifaczow, o których każdy podług fwego 
Í przekonania fądzić ma prawo; Pilmo J. P, 
Hetmana uważam iak bezimienne , abym 
okazał, iż do rzeczy, nie do Autora mo= 
wić będę. W dziełach albowiem interes= 


h fuiących fpołeczność wolńą naywięcey 
Pidzie o rzecz, nie zaś o Olobę, która ią 


pifała. 


Podobało fię nayprzod Autorowi strzy. 
mywać, iż: Kzeczpó/polita Polfka więcey 
|od lat tyfiąca fłoi zawfze wolna, zaw/ze 
Urólow fwoich wybiwaiąca. Powtore, że 
oiadomości o dawnym Jagelłow do Tronu 
Pziedzibwie, fg to bayki w pozor prawdy 
przybrane. "Te dwa wniofki odfyła Autor 
do Hiftoryi, radząc przeyrzeć fig w Dzie- 
żach Domowych i Prawach. 
A 3 
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Na fzczęście w tym pierwfzym zarzucie 
nie idzie o żadną polityczną maxymę; 
idzie tylko o pokazanie, czy te dwie pro- 
pozycye wfpieraią fię na niezbitych dowo- 
dach Hiftoryi. Ułożywfzy albowiem na- 
pifać rzecz krótką; ufał fobie podobno 
Autor, że flow kilka wyfłarczą na popar- 
cie tego, co przytoczył, Leez w tym 
wieku nie zawfze beśpieczno dla krotkości, 
uchybić dowodow. Bo dofyć ief kilku 


Czytelnikow rzeczy wiadomych, aby wy- 
śledzili prawdę, 


Cokolwiek w dziele Jimci Pana Hetma- 
na do Hifłory. Kraiowsy odnieść można, 
ie to: ,„ rmo. Przykład Jana Alberta, ia- 
,„, koby nieprzychylnych fobie Polakow 
„wplątał w woynę, aby ich wygubił, 

2do. Przymierze fekretne z Królem Wę- 

gierlkim przeciwko Polakom. | 3tio. 

Wielki Róg oycow nafzych, i W. Lu- 

bomirfki, który pag uchronił od iarkma 

iedynowładztwa. 4io. Zdanie Zamoy- 
fkiego, który utrzymuie, że wolność 

Poliki poty trwać ma, poki Polak bę- 

dzie Królem. şto. Ze Jana Kazimierza 

uważać potrzeba iako Tarkwiniufza dla 
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tego, iż radził po fobie iednego Xiążę. 
cia z krwi Butbośńlkiey, sby tym famym 
Jerzego Lubomirfkiego Brutufem `na- 
zwać,  Narefzcie: że świat Polki nie 
dość icfzcze miał Trejanow, aby za 
Tronem wzdychał, ” 


Nim mi przyidzie rozebrać fzczególne 
z Hiftoryi Narodowey przytoczenia, py- 


| tam fię nayprzod, czyli wyliczone przy: 


padki popieraią w czymkolwiek te dwie 
wielkie proporycye? ta iefł: iż Rzeczpo- 
Jpoliia Polfka więcey odlat tyfiąca foi zaw/że 
wolna, zaw/ze. Królów fwoich wybierciąca, 
i że Prawo fpadku Domu Jagellonfkiego ief 


bayką w pozor-prawdy przybroną? — 


Między dwiemelpieraiącemi fię o prawdę 


| Hiftoryczną niemafz śrzodka, tylko wy- 


wod z Hifłoryi poparty niewątpliwenii kry- 
tyki regułami. Tak up. utrzynniący Ele- 
kcyą przed tyfiącem lat, coż czynić po» 
winien? oto srytknąć dowody Eiekcyi 
Króla po Królu, iak Lech T. zoftał na Kró- 


| lewo wybrany? gdzie było pole Elekcyi 
| Wizymira? (a) Właśnie Hifiarya Dzieiow 


Polfkich potrzebuie, abyśmy nayeluili 
ten 'niedoftatek, który mamy o famym 
A 4 
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nawet nazwifku Potomków Lecha, — 
Jak fig uformowała Rzeczpofpolita pod 
panowaniem dwunafłtu Woiewodow? Ja- 
kim fpofobem Krakus Możnowładztwo 
Woiewódow złamał, i pomimo ich obra- 
nym zofiał Monarchą Polfkim? Tak Syn 
Krakufa Lech II. i Wanda Siofłra iego, 
pomimo ród Xiążęcy z dobrey woli Na. 
rodu do Berła wyniefionemi zoftali? Jak 
uporna Wanda niechciawfzy przyiąć za 
Męża Rytygicra, utonęła bezpotomną, a 
przecięż Woiewodowie nie z przypadku 
wygafłey familii, ale z Konftytucyi poli. 
tyczney, Rząd Pańlftwa obięli? Jak Le. 
fzek I. czyli Przemyśl] maiąc naydzielniey. 
fzy charakter w nogach, i wiedząc iak 


omiiać zakryte w pialku gwoździe, dziel- , 


nością Elekcyi ubiegł wizyftkich do Ko. 
rony? Jak niewątpliwa familia iego aż do 
Popiela II. chociaż Lefzek -po Lefzku, a 
Popiel po Popielu nafiępował, przecięż 
wolną Elekcyą wfzyfcy obranemi byli? 
Jak złośliwy Popiel wytępiwizy fwe Stryie, 
i fam z całym fwoim domem przez my 
{zy zgrygiony , nie odmienił tak niefzczę- 
śllwym przypadkiem Konfiytucyi Rządo- 
wey? bo Polacy zawlze wolno obieraiąc 


Kròlow, łatwo fię nawet zgodzili na wy- 
branie biednego Kołodzieia, chcąc poka- 
zać, iż przekładaią wolną Elekcyą nad 
dwunafłu Woiewodów.  Narefzcie, że 
począwfzy od Kołodzieia, aż do Włady. 
fława Hermana, lubo Kronikarze pilzą, że 
Syn po Qycu nalłępował, przecież to by- 
naymniey nie przefzkadzało / wolney 
Elekcyi, która była przy Narodzie, 
że lubo Władyfław Herman podzielił fwe 
Pańftwo między dwóch Synów prawego 


ji naturalnego, nic to iednak nie tamo- 


wało wolney Elekcyi; że chociaż Bole- 
fław Krzywoufty rozdał Polfkę z mocy 
'Teftamentu po między czterech Synów, 
tak iak fię dziać zwykło w domach Szla- 


 checkich; przecięż i to wolney Elekcyi 


bynaymniey nie zbiia, bo rokofze Krako- 
wianow od Xiążąt krwi podniecane uyść 
imogą za Elekcyą , w ten czas nawet, kie- 
dy w Polfzcze i na Szląfku panowało po 
kilku Xiążąt, a chociaż Przemyfław przy- 
wróciwfzy fobie z włalney woli Koronę 
ogłofił fig być Panem całey Polfki, (b) 
chociaż Władyfław Łokietek nie Królem, 
ale Panem i Dziedzicem Polfki zawfze na- 
zywał fię, (c) chociaż Kazimierz W. Te: 
A 5 
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ftłamentem Koronę Polfką Ludwikowi Kró- 
lowi Węgierfkiemu legoweł: przez co dał 
dowód, że prawo fpadku od woli panu- 
iącego zależało, i fzło nawct po kądzieli; 
przecięż prawo wolney Elekcyi przez tyfiąc 
lat cudownym utrzymywało fię fpolobem. 


Cóż mówić o baykach Jagielońlkiego 
Domu? co mówić o Jadwidze Córce Lu. 
dwika? o walnym w Jedlny ziezdzie? o 
Synach Władyfawa Jagiełły, iego Wnu- 
kach i iego Prawnuku? co mówić o 
Tefłamencie i rozporządzeniu Kazimierza 
Jagielończyka? co o zrzeczeniu fię prawa 
do Korony Polfkizy przez Władyfława 
Króla Węgierfkiego i Czefkiego, dla Zvg- 


munta I. aaymłodfzego fwego Brata? co | 


mówić o pierwfzych zafadach wolney Ele- 
keyi po śmierci Zygmunta Augufla, wzglę- 
dam którey fundamentalne ftanęło prawo, 
aby na potym obrani Krółowie nie pifali 
fig Dziedzicami Polki i Litwy? ktokolwiek 
na pierwlzym Seymie Warlzaw(kim po 
śmierci Zygmunta Augufta znaydnie tako- 
wą uchwałę, ten fig widocznie przekona, 
iż Królowie Polley mufieli być Dziedzi- 
cami Tronu, kiedy trzeba byso nowey 


| nie używali, 
| Narod od Elekcyi Henryka Królotn prze. 
| pilnie, f} dowodem, czym byli dawniey 
| Królowie Polfcy, bo warunk 


EES 31 


Konftytucyi, aby tego tytułu na potym 
Same nawet Pakta, ktore 


ich powegę, dowodzą oczewiście, że ią 


| przed Elekcyą Henryka obfzerniey pofia- 
| dać mufieli, Odfyłam ia ciekawego do zbio- 
| ru Hifloryi o Znterregnach, Która baykę Syk: 
| ceflyi Domu Jegiellońlkiega dokładuie, iak 
| mi fię przynaymniey zdaie, obiaśni (d) 


i wyłufzczy, a trzymając fię fpofo. 
bu pifania, którego Autor użył, wnolzę 
z dąwodow wcale rzecz przeciwną, i 
mowię: że Bezkrólewia prawne i prawna 
Flekcya Krółow zaczęła fię dopiero od 
śmierci Zygmunta Augufta, ale mówiąc 
to, tłumaczę fię natychmiaft, „że tak mię. 
dzy Bezkrólewiami, iako też i Elekcyami 
nayduię wielką różnicę. 

Inize iefł u moie Bezkrólewie natural- 
ne, iakie w każdym Pańltwie przytrafiać 
fię mufi, z porządku rzeczy śmiertelnych 


| W naturze ludzkiey, podług których za- 


mierzony jef kres, nie tylko Judziem. ale 
nawet ich familiom.  lulze Bezkrólewie 
przypadkowe, iakie było w Pollzcze, gdy 
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Ryxa uwiożła Kazimierza I. Infze Bezkró- 
lewie gwałtowne, gdy Narod iednę Fami- 
lią od panowania oddala, iakie fię przy- 
trafiło w Anglii przy oddaleniu Domu 
Sztuardów, Takiego Bezkrólewie nie mie- 
liśmy, bo kłótnie Xiążąt Familii Piafta 
uważsią fię tylko isko zaiazdy partykular- 
nych, dobrze u nasod dawna znane. Iu- 
fze nakoniec iell Bezkrólewie prawne, któ. 
re wypływa z Konflytucyi Rządu, iakie 
widzieć można w Pollzcze od śmierci 
„Zygmunta Augufła, gdy ten Król przeflał 
fig pifać Dziedzicem Pańftwa. To poło- 
żywfzy za fundament, uważam iefzcze 
różnicę między Bezkrólewiem a Elekcyg., 
Bezkrólewie ielfł u mnie Rządem bez Kró- 
la, to ieħ: gdy władza Prawodawcza i 
Wykonawcza w całey fwey zupełności 
nayduie fig przy Narodzie po zeyściu Kro. 
la. I taką władzę pofirzegam w każdym 
zwyż rzeczonych Bezkrólewin: za Kazi. 
mierza I. w Bezkrólewiu przypadkowym, 
po śmierci Ludwika Węgierfkiego, i Wla- 
dyfława Warneńlkiego w Bezkrólewiu za. 
żwralnym, po śmierci Zygmuta Augufta 
w Bezkrólewiu prawnym. Lecz różnica 
między pierwlzemi, a oflatnim ta zachodzi, 
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że w pierwfzych nadzwyczaynemu przy- 
| padkowi Narod zaradziwfzy, wrócił fię 
| netychmiafł do dawney Rządu Konflytu- 
|cyi; Bezkrólewie zaś prawne od śmierci 
| Zygmunta Augufta, aż do nafzych czafow 
j chciał mieć naypierwfzą Rządu zafadą. 


| Co fię zaś tvcze Fleftyi: te uważać na. 
| leży rownie w dwoillym względzie, Foki 


f zafadą Rządu Polfkiego była Sukceflya, 


Blekcye prawne nie miały mieyfca, tylko 
w ten czas, kiedy chodziło o przyznanie 
| Tronu Familii Panniącey. Gdzie zaś była 
rzecz o załatwienie Sukceflyi między famą 
Familią Panuiącą, tam Elekcya uważać fię 
może, iako. Akt obrządku ogłofzenia nowe 
| wilępuiącego na Tron Króla. Zeby albo. 
| wiem prawna Elekcya mieyfce miała, po- 
trzeba Kandydatow z rożnych Domow i 
k Familii; iak fię to widzieć daie tam, gdzie 
| Elekcye lub z potrzeby, lub z Konftytucýi 
Rządu odbywane były. Tak gdy za zgo- 
dą Stanow przybierała fobie Jadwiga Kró- 
lla do Tronu, było dwoch Kandydatow : 
[Wilhelm Xiąże Rakufki, i Władyfław Ja- 
gelto. Gdy Kazimierz Jageliończyk nie 
chcial przyjąć Korony Políkiey, był Kans 
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dydatem Margrabia Brandeburfki i Semo- 
wit Xigże Mazowiecki. Gdy wolna Ele. 
keya flała lię maxymą Konfłytucyi Rządu 
nafzego, po śmierci każdego Krola liczyć 
możemy zbyt długi reieftr ubiegaiących fię 
do Korony Kandydatow. 
owych, gdy Narod Prawo (padku nwa- 


żal iako Konftytucyą Narodowego Rządu, | 
ziazdy na ten iedynie koniec fkładape by- M | 
| dziedzicznym do Tronu Prawie, -akie 


| widzę w Hufzpanii za nafzych czafow, ja- 


ły, aby Narod prawego Nafłępcę ogłofił 
fwą głową, lub żeby załatwieniu pre- 
tenfyi między prawemi Sukceflorami affy- 
fiował. 

Chcąc obiaśnić prawdę, 0 którą rzecz 
idzie, trzeba ią rozebrać i poznać w fwych 
częściach, a dopiero ze wfzech ftron po- 
znaną upowfzechnić. 
o Hiftoryczną pewność, czyli Tron Polfki 
był zawfze Elekcyiny, lub Sukceflyiny ? 
Nim tak ważne rozwiążę pytanie, mufzę 
pierwey przeyrzeć Hifloryą, i za pomocą 
rozlądney krytyki porownać zdania Pifa- 
rzow, pogodzić z niemi dawody Dyplo- 
matyczne, a dopiero wyciągnąć tę ogólną 
prawdę, Która mi pokaże, iż Dom Piafta 
panował nad Polfką, iak nad (wą włafno- 
ścią, że fię nią dzielił, tak iak fię dzielą 


W czafach zaś i 


Gdy mię kto zapyta |) 
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| partykulerni (wemi Dobrami, że wtenczas 


nawet, kiedy Dom ten dał Narodowi Pra. 
wa pifane, a pilane za zgodą Panow Rad, 


| Prałatow, Baronow &ce,  dyfponował ie- 


fzcze Tronem podług fwoiey woli. , Cze- 
muż tak wnofzę, bo przez uwagę nad 
wydarzeniami fzczegolnemi przekonywam 


| feo nafiępfiwie Familii Panviącey, bo po. 


ftępki tey Familii flno dowodzą o. iey 


kie było w Xięftwie Kijowfkim, w Litwie, 
i w innych odlegleyfzych Kraiach. Czym- 
że fię rożni tefłament Kazimierza W. od 
owego, co go podpifał oflarni z Domu 
Auftryackiego Król Hifzpańfki? który od- 
daliwfzy Dom włalny od Korony, prze. 
znaczył ią Domowi Burbońfkiemu, Kasi. 
mierz W, opuściwfzy linią Piafa, prze. 
nioł Koronę Polfką pod panowanie Lu. 
dwika, Filip Król Hifzpańfki opuściwfzy 
Dom Auflryacki, Dziedzictwo Tronu 
przeznaczył Domowi Burbońikiemu. Hi. 


| fzpania nie byłaby Dziedzitwem Domu 


Burbońfkiego , gdyby Narod ten nie przy. 
znał prawności w pofiępku czyniącego Kró- 


la, Lecz widząc padła homagii, i Traktas 


= 


ty Potencyi przez Narod ratyfikowane, 
wnofiłżeby kto, że Hifzpani mieli w ow 
czas Prawo Ełekcyi? Infza przeto rzecz ieft 
mowić, że Narod przyznał Prawo Panu- 
iącym do Tron", infza że miał fam pra- 
wo Elekcyi, iako zafadę Konftytucyi Rzą- 
dowey.  Nietylko na północy w czafach 
owych dzieliły fię Domy panuiące Pańftwa- 
mi lwych Oycow, iako to potomfitwo Bo- 
leftława Krzywouftego w Polfzcze, Wło. 
dzimierza W. Xięcia Kijowfkiego na Rufi, 
fynowie Gedymina w Litwie; były takie 
przykłady w Nieinczech i Francyi, były 
w innych Pańftwach Europy i Azyi, lecz 
to były dowody naytwardfzego iedyno- 
władztwa , przed którym nawet całość 
Narodu obfłać nie mogła. Europa zara- 
żoną zofłała takowym myślenia fpofobera 
przez Prawo feudalne, powfłała na nim 
Rzelza Niemiecka, a możnowładztwo (e) 
korzyfłało z niego we wfzyfikich Pańfiwach 
ile mogło, i kiedy mogło. 

Kto więc chce z Hifloryi okazać wol- 
ne Panuiących Elekcye, iako zafady wol- 
nego rządu, powinien fię naybardziey 
chronić wfzyfikich wypadkow feudal- 
nych; bo wolność Narodu nie może fe 

uważać 


| mde 
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| uważać nigdy iak wolność uprzywileiowa. 
| na: rownie iten, ktoby chciał ślady wol. 
ności Rzeplitey odnofić do śladow wolno. 
| fendalney, chybia prawdziwego zna» 
j czenia Rzeplitey, bo Rzeplita nie bierze 
jfwego początku od przywileiow iedyno- 
| als z naturalney człowieka wol. 
ności.  Ktoż, profzę, Rzeczompofpolitym 
/Greckim i Rzymikiey madał przywileje 2 
Poznał fię lud na fobie, wroci? lig do Praw 
iwoich, zrzucił iarżmo defpotyzmu, zrobił 
figę wolnym, a dopiero (lał fię Rzeplitą, 
Rownie i Narod Polfki takiemu podpadał 
lofowi. Szedł fiopniami do wolności, bo 
fxedl ftopniami do oświecenia; a w miarę 
le poznawał Prawa fwoie, tyle fię Rawat 
wolnym, 


i Upłyngły wieki, © których pod iakim 
Byliśmy Rządem, nic powiedzieć nie mo. 
žemy. 
pokazuie nam imiona Panuiących , pokazu. 
IE nawet przerwę imion między Panniące- 


Hiftorya dawna Narodu nafzego 


Mi. Nie znamy ich dzieł, nie znamy ich 

chronologii, Można ich rachować tak 

Właśnie, iak byli Królowie Egiptu. Po- 

Szętki nawet Domu Pialta zadonione fą 
B 
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ciemnością wiekow. Religia Chrześciani=| 


fka dała mieyfce Dzieiom nafzym w Dźie- | 


jach Europy, a powyżlze czały czynią | 
ko wzmiankę Narodow, które tę ziemięj 
zamiefzkały, albo nawzaiem na fiebie na- 
padały. Kżoż wie? czy powyżlza Chrono- 
Jegia nie zmiefzała razem Panuiących nad 
Chrobacyg i Sarmacyą? Czy Słowianie, 
których mamy za QOycow Narodu Polfkie- 
go, nie przyłączyli do liczby fwych Mo-i 
narchow Xiążąt w Chrobacyi Panniących 7] 


Taki ief los wfzyfikich Narodow. Na 
prożno częlio w ten czas badamy czyme: 
śmy byli, gdy myślić potrzeba, czym byś 
powinnismy. Jeżeli chcemy mowić o 
Bezkrolewiach, i wolney Elekcyi, czyli, 
co naiedno wypada, ieżeli chcemy wie” 
dzieć, iaki był Rząd Oycow nafzych, fzu 
kaymy go w Hifłoryi pewney, a nie ha 
zarduyimy oa pamięć, żeśiny przed tylią 
ecm let wolno obierali Królow. 


Gdyby Antor pilzący o Sukceflyi Troni 
Polfkiego chciał był rozdzielić propozycyą 
i utrzymywał, żeśmy byli Narodem wol 
nym pierwey, nimeśmy wolno Krolo 
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bierać zaczęli, przyznałbym fprawiedli« 
wość wniofkowi iego, bobym powiedział, 


Me takie wniefienie zafadza (ię na niezbi- 


tych Hifłoryi dowodach. Lecz kiedy kła. 
dzie obok wolności Narodowey wolność 
pbierania Krolow, i Elekcyą za iftotę wol- 
lości, wybaczy, że w tey miecze rożnić 
ię z nim mufzę: bo mię Hifiorya Dzie. 
ow Narodowych uczy, że daleko pierwcy 
olacy byli Narodem wolnym, nim Ele. 
cya Krolow dożywotnich fłała fię w ich 
ządzie maxyimą Polityczną. 
Lecz o coż tu idzie? ieżeli nie o fpro- 
owanie tego wyobrażenia, któreky nam 
okładuie wyłulzczyło, co ieft wolność ? 
Wolność Narodu uważa fię iak wolność 
zlowieka. Co ielt wolno człowiekowi, 
> iefi wolno ludziom , to iett wolno Nas 
dowi, i taka tylko zachodzi rożnica mię. 
zy wolnością człowieka, a wolnością Na- 
du, iaka zachodzi między potrzebami, i 
iązkami człowieka z człowiekiem, albo 
dzi z Rządem. Stąd wypływa dwoiaką 
olność, czyli dwojakie iey fkutki: wol- 
ść Cywilna ftofowana do potrzeb i be- 
ieczeńitwa człowieka; wolność polity= 
na ftolowana do ofob i potrzeb fpołęą 
Bg 
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Bi 

ezności. Wolność polityczna wypływa |konawczey. Nie idzie przeto o nazwi. 
z wolności Cywilney, i ieft dla niey po- fiko, idzie o rzecz. _ Defpotą może być 
trzebna: owfzem wolność polityczna ieft Król, może być Imperator, Xiążę, Suł- 
zła i fzkodliwa, gdy nie ubeśpiecza wol. tan, Car, Holfpodar, Woiewoda, i tyle 
ności Cywilney, þnnych nazwifk, których Europa i wfzy- 

Cożiwięc z tak ialney i gruntowney [kic części świata używaią na wyrażenie 
Teoryi wnieść należy? oto, że ifłotną joloby, co fobie iedynowładztwo uzur. 
potrzebą każdego wolnego Narodu ieftjpnie. Lecz ieżelichcemy zrozumieć zna. 
wolność Cywilna, że dla icy no 68 owa, Król znaczy Rządzcę, Im- 
czenia pow fłały Rzeplite, czyli wolność|perator znaczy Wodza nE rA hin 


J 3 k | 3 v 
Polityczna, Rzeplite w wielorakim uwa-źj Voyfku. Więcey powiem, Rzymianie 
żać możemy względzie: raz ile owad p rozrożnić władzę panowania od 


prawodawczą i wykonawczą zachowałyjwiadzy Królowania » Panviących nad fo- 
przy fobie, i taki był Rzym; -drugijdą iedynowładnie nazwali Cefarczami od 
raz ile władzę prawodawczą zachowa: zczególnego imienia Juliufa Cezara, któż 
wfzy przy fobie władzę wykonawczą albofy na Urzędzie Wodza zaczął, a na wła. 
famym przez fię Królom, albo Królomigzy Defpotyczney ikończył, iak gdyby 
z Magifiratami powierzały, I takie były jhcieli dać znać wfzyftikim wolnym Na- 
niektóre Rzeplite Greckie. Bo coż ieli jodom, iż Rząd iedynowładny ieft Rząd 
Król, ieżeli od niego odeymiemy to wfzy frurpowany, iż Urzędnik wolnego ludu 
fiko, co mu uzurpacya nadała, a co iejghoćby był naywyżfzą doftoynością okryty, 
dynowładztwo między Narodami tak dłuffie może przywłafzczać fobie Praw ludu, 
go utrzymywało £ Król w. każdym Nash le mnieyfzą o owa. We wlzyfikich 
rodzie, który zna Prawa fwoie, nic inne iekach, ci tylko fłow dękali fię, którzy 
go nie ieft, tylko pierwfzy fpołobywatejfh znaczenia nie znali, U Rzymian fo- 
co do władzy. Prawodawczey, tylkgFo Król było w nienawiści, bo im wyfla- 
naywyżfzy Urzędnik co do władzy wyj iano pod tym znaczeniem Tarkwiniufza 
B 3 


EJ zg 


ez, 


Ri 


ET 7 


pylznego. Przeciwnie Grecy lękali fię 
zmienia Konfulow i Dyktatorow, bow nich 
widzieli frogich a niefprawiedliwych wy- 
dziercow. 
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czył, co naypierwiży Urzędnik=w Rzpli- 
tey, a u Rzymian Konful nic więcey nie 
znaczył, tylko pierwfzą w Senacie Do. 


ftoyność ; miałyżby o co fpierać fię te dwa £ 


Narody? Nie wniofiżeby każdy, że nie- 
nawiść nie pochodziła zę fłowa, ale z rze- 
czy do owa przywiązaney? 


Zwroćmy oczy na Narody wolne, aj 


nam fpołczefne,  Ktoby mowił, że kom. 
menda woyfka i flotty Hollenderftkiey! 
dziedzicznym Prawem Stathuderowi od- 
dana, a w dawnych Rzplitych nie znana 


będzie iedney części Hollendrow przyied 


mną, a drugiey nienawiflną? Gdyby ie 
fzcze do tego wydarzenie mieć chciało+ 
żeby który ze Statauderow przez tal] 
wielką w fwym Domu powagę, nafłąpił 
na wolność fkonfederowanych Batawowi 
Hollandya nie nawidziłaby pewnie na 
zwilka Stathudera, podawałaby go w ol 
hydzenie wolnemu potomftwu, a malo 
<A 


Gdyby zaś Rzymianom wy- j 
tłomaczono, że u Grekow Król iedno zaa- | 
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by kto zafłanowił fię nad tym, że nie 
Urząd Stathudera , ale złość człowieka 


M urzędem okrytego byłaby owocem tak o: 


kropnych wypadkow. Możnaż zrownać 
potege Stacthudera dziedzicznego z potęgą 
Sylli lub Maryufza, Cezara i Pon$peiu- 
fza? Ten iefi dziedziczny, ci nawet z 
prawa dożywotniemi nie byli, iak tam. 
tych fzczęście uniofło i zrobiło tyranami 
Rzplitey, iak tamtym uzbroiony lud do- 
dał fiły i śmiałości; tak ten bez pomocy 
famych Hollendrow nigdy Hollandyi fzko- 


dzić nie może. 


Prawa człowieka, a zatym prawa lu. 
du wolnego, otoczone fa na okoito nie- 
beśpieczeńlitwetn: naymnieyfza bzurpacya 
ieft ftrafzna dla Rzplitey, ale żaden Urząd 
w fwych obrębach żachowuiący fig nie 
ieft dla niey fłrafzny. Jeżeli Dzieie wol- 
nych Narodow wziąść na uwagę chcemy, 
naydziemy, że te poźniey, czy rychley 
wybiiały fię z pod uzurpacyi iedynowła- 

nie panuiących, 2 ginęły pod użurpacyg 
Wodzow. Powfłanie Narodow wolnych 
było zawfze haflem zrzucenia iedyno- 
władnego panowania Królow. Upadek 


B 4 
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fzedł za pofirachem przemagaiącego mie- 
cza, którego dobył albo możnieyjzy Na: 
rod przeciw fabfzemu, albo Woda fzczę. 
ściem uniefiony.  Pomogloż Rzymowi 
święte Rubikonu Prawo? Nie przefiąpiliż 
go Maryufz, Sylla i Cezar, zzuchwale- 


ni fzczęściem Woyfka Rzymfkiego Het. | 


mani? Nie obroniły wolności oftre pu- 
ginały. Zginął pod nogami polągu Pom- 
peiu[zowego Cezar; lecz Autoniufz , Au- 


gul, Tyberyufz, zafmakowawfzy w u- | 


zurpacyi poprzedniczych Wodzow, po- 
znawfzy fię na mocy Dyktatury, okuli w 
pęta Rzym wolny. Pokolenie uzurpa. 


cyi zaczęło fię na fzczęśliwym Wodzu, | 


fkończyło fię na Neronie, Nie nazywał 
fię ten Królem, nie miał prawnego na- 
fiępftwa do Tronu, co Rzym znanemu 
na ow czas światu panuiący pod moc ie- 
dynowładną podbił, Nie pofkromiona 
chęć zdobywania, nie ograniczona wla- 
dza Wodzow, zbytnie ich fzczęście, (pra. 
wiło, że ślepo fubordynowany żołnierz 
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| wfwym dziele przytacza? właśnie ieft 


| mieyfce, gdzie mi fig należy zbliżyć do 
| niego i przyznać, że dowodząc gorliwo- 


i ści oycow nafzych o zachowanie Elekcyi 


Krolow, dowodził rzeczy tak widoczney, 


$ iż icy prawdę nietylko w Dzieiach, ale na- 


| wet w fercu włafnym znalazł, Uyrzeż 
| my, mowi on, w Uzieiach Domowych i w 
| Prawach , iak trofkliwi byli zawfze Pola- 
cy o zachowanie wclney Elekryi Królow, iak 
| krwią fwą zafzczyt iey okupowali, którą 
| mieli za naybeśpiecznieyfzą twierdzę Rzpli- 

tey i iey faczęśliwość,  Pofzedłem ia za 


i radą Autora do Dzieiow Narodowych, a 


| nie przefłaiąc iedynie na tym, co Pifarze 
przez druk znaiemi, wiadomości nafzey 


| podać chcieli; odczytałem nawet,to wfzy- 


fiko, co rękopifma ciekawfzego w fobie 
zawieraią, co ORzeLski (f) w Hifłoryi 
o Interregnach zebrał. Przyfiępuiąc za- 
tym do zgłębienia wiadomości o Rezkro- 
lewiach, rozważałem wprzod, czym byli 
Panowie możni w czafach owych? 


oddał im w niewolą Rzymian „ wytgpił f 


wolność w Afryce i Grecyi. 


Panowie Polley ( wfzak ich tak podo. 


Nie zgodzęż fię nigdy z zdaniem Auto. [f bało fię nazwać Autorowi tam, gdzie fię 


ra? będęż odpierał wfzyftko, cokolwiek 


| nad zbytkiem (g) fzeroko rozwodzi), Pa- 


Bs 
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nowie Polscy, powtarzam; zafmakowali 
w Dofłoieńftwie Korony. Narod nafz 
przychodził drogą feudalną. do wolności, 
Wyniofł fię Lennik nad rowność, i zie- 
mię wraz z ludźmi na nicy ofiadłemi od 
Panviących fobie nadaną uznawfzy za 
włafność użytkową, fiebie natychiniaft 
uznawał za ilłotę wyżlzą Przywileje 
Ludwika i Włacyfława Jagełły uwolni- 
wfzy od ciężarow Dobra Ziewiloć, flały 
fig przyczyną ziazdow Pofeifkich za Kazi- 
snierza Jagellończyka.  Zia:dy w'celu 
Poborow zwoływane, utworzyły dwa Sta- 
tuta: ieden za Alexandra, drugi za Zygamun- 


ta Í. upewniaiące: że Król nicdez Rady i zee 
zwolenia Panow, Prałatow, Baronow E?e. 


„/amowić mie będzie. Nie rozbieram wtem 
mieyfcu, iakiey fię w ow czas Królowie 
zrzekli władzy, bo z przekonania mego 
wiem dobrze, że wfzelka władza wypły- 
wa z woli Narodu, bo Dzieie Kraiowe 


uczą mnie, że władza Prawodawcza da. | 


wniey była przy Narodzie Chcę ia tył- 
ko w tym mieyfcu ckazać, że ci, których 
Autor Panami nazwał, nie fili w dobrey 
wierze z Narodem, 
prawdziwym źrzodle fwobod Narodo. 


Nie (zukali oni w | 
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wych, lecz w Przywileiach, aby tym 
famym ftawfzy fię z początku fanem nie- 
iako pośrzedniczym między Królem a Na- 
rodem, ftali fig potym fami przez fię pa- 
nuiącemi w Narodzie, Ościenne przykła- 
dy zbyt dzielnie dopomagały im do tak 
wielkiego celu. _ Spoglądali oni ra Pa- 
now Rzelzy Niemieckiey, a zazdrośni 
Przywileiow feudalnych, dzielnie do fer. 
ca brali, aby fławfzy fię Elektorami Kro. 
low, fali ię potym Kandydatami do Ko- 
rony.  Obrządkowe Elekcye w Domu 
Jagellońfkim potrzebne; nie przewraca- 
iac bynaymniey porządku w naftępfiwie 
Dziedzicznym , zadofyć czyniąc tefta- 
mentowi Kazimierza Jagiellońcryka, zae 
beśpieczaiąc pewność Tronu dla Jana Al- 
berta i Alexandra przeciw Władyfławowi 
ftarfzemu ich bratu, fofuiąc fiş do zrze. 
czenia Władyfława przez wzgląd na Zy- 
gmunta I. dogadzaiąc Zygmuntowi przez 
wyniefienie fyna na Tron iefzcze za 
życia oyca; wfzyftko to zdawało fię być 
datem przychylności Narodu do panuią- 
cey Familii, a w famey rzeczy zmierzało 
do tego, aby kiedyś pozbawić fię fuk- 
ceflyi,,i na wzor Rzelzy Niemieckiey 


Tron Polfki zrobić Dziedzictwem możno- | 


władztwa. 


Orzelfki po śmierci Zygmunta Augufta, | 


trzech tylko Kandydatow z obcych Do- 
mow, a dwudzieflu z Familii Panów Pol. 
fkich liczy. 
rozwiązania kwefłyi: czyli Piafa, czy Cu- 
dzoziemca do Tronu wybrać? Zaczął fię 
natychmia nowy i nieznany dawniey ię. 
zyk.  Nazwifko to niefłużyło żadnemu 
z Potomkow tego fłarożytnego Domu, 
Każdy iuż w ow czas z możnych mienił 
fię być Piafiem.  Zbytni nacifk ubiegaią. 
cych fię Panów Polfkich do Korony, za 
pomocą włalney ich zazdrości, przefzko. 
dził pierw(zemu zamyfłowi. Trzeba więc 
było obrać Cudzoziemce, Elekcya Hen. 
ryka była tylko iprzyfkiem możnowła- 
dztwa. Opuścił Henryk Tron, wyrzu- 
caiąc Panom Polfkim ducha niefpokoyno. 
ści, chciwości i pieniactwa. 


Przy powtórney Elekayi, zaftralzył Pa. 
now Prymas wyborem Aufiryaka do Tro- 
nu. Slufznie uląkł fię Narod panowania 


tak mocnego fąfiada.  Rycerftwo wycią- 


(h) Zaczęła fię Elekcya od | 


KESTA 29 
gnęło ręce do ofłatniey ze krwi Jagiel- 
lońfkiey Dziedziczki, ofadziwizy ią na 


| Tronie Polfkim wraz z dzielnym Batorym. 


Wiedzieli dobrze Panowie, że Anna pię- 
dziefiąt kilka lat maiąca, nie zofławi im 
Potomfiwa, że Batory do krwi Jagiellosi- 
fkiey nienależący, nie zepfuie ułożoncy 


| możnych polityki, ofadzili go więc na 


Tronie Polikim, aby tym czafen przez 


| odmianę Rządu pod Panowaniem Cudzo- 


ziemca, zdolnieyfzemi do Korony na po- 
tym fłać fię mogli.  Zamoyfki, którego 
mam za naśladowcę Konftytucyi Rzelzy 


| Niemieckiey, a którego Autor cytuie, ia- 
| koby onna ow ezas utrzymywał, iż Rzeczy- 
| pofpolitey wolność dłużey trwać mie może 


tylko póty, póki Polaka za Króla mieć bg- 


| dzie, saziął fię do filnieyfzych nierównie 


fpofobow. On pierwfzy okrył fię powa- 


| gą dwóch nayważnieyfzych w Rzeczypo- 
M fpolitey Urzędow. Zrobił fię Kanclerzem 


i Hetmanem, chcąc mieć w (wych ręku 


| filę Narodu, władzę Sądowniczą, i zwią: 


zki zagraniczne z obcemi Mocarftwy. Nie 
widziała Polfka potężniey(zego nad niego 
Obywatela. Wprowadził on Maioraty, 
pragnąc zapewne zrobić oddzielny Stan 


Panów od Stanu Szlachty, a fpodziewa- 
ige fię, że Polfka zalimakuie w Maiora: 
tach, panowanie polityczne w Narodzie, 


chciał tym famym zrobić panowaniem u- | 


pi-ywileiowanego możuowładztwa, i pe- 
wnieby do tego przyfzło, gdyby późniey- 
fze prawo wyraźnie nie zabiegło erygo. 
waniom Ordynacyi. 


Nie dozwoliło Niebo Zamoyfkiemu paa 
trzeć na fkutek takowych zamyfłow. Prze- 
mogła przychylność do Jagiellońfkiego Do. 
mu, Po śmierci Męża Anny, wezwanym 


zofłał do Tronu Zygmunt III. Syn Katarzya 


ny Jagiellonki Królowy Szwedzkiey Córki 
Zygmunta I. Potomfiwo iego, lubo iuż za 
pomocą wolney Elekcyi, przecież do oftatka 
na Tronie Pol(kim panowało. Dopiero za 
Jana Kaziinierza obudził fię na nowo duch 
możnowładztwa, a czego W. Zamoyfki nie 
dokonał, to W. Lubomirfki zbhżył, Ci 
dway wielcy u możnych Ludzie, ufpo- 
fobili do Tronu dla Piafow przyfłęp. 
Podobało lię w tym mieyfcu Autorowi, 
Jpuścić zafłonę, na zbyt fmutne dla pra. 
wych Polaków widziadła, i odwrócić oczy 
od Jpodlonych datkami Fana Kazimierza, 
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9a okrytych od niego tafkami, i nieczcią ras 


zem Polaków. Ja przeciwnie praguę ią 


| odkryć w oczach powfzechności. 


Jan Kazimierz z Linii macierzyftey tym 
| był na Tronie, czym był Zygmunt Ans. 
| gufł z Linii męzkiey, Zygmunt Auguft 
| przefłał być Dziedzicen Tronu, bo lig 
| tego tytułu zrzekł dobrowolnie, równie í 
| Jan Kazimierz, bo ielł z liczby wolno 0- 

branych Królow. Jeżeli Jan Kazimierą 
| chciał, aby po nim panował ieden z Xige 
żąt Domu Burboifkiego, czymże fię ży- 
czenia iego różniły od owych, którzy we- 
zwali do Tronu Henryka III. z Domu 
Walezyufzów ? Lecz pod tą zafłoną ukry- 
| wał fię inny w cale zamyf. Jakie miał 
powody Jan Kazimierz do fiarania fię aby 
| za życia iego doyść mogła Elekcya przy- 


f fziego Króla? Każdy to widzieć może w 


Propozycyi na Seym od niego podaney 
Roku rG6Ó6r. Dnia 3. Junii (i) Wie. 
dział dobrze Jan Kaziinierz, w iakim fa- 
nie zofiać miało po nim Panfłwo, fkołae 
| tane tylu woynami, znifzczane buntem 
domowym, a nadewfzyliko firafznego o- 
| czekuiące lolu, który mu gotowała ams 
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bicya i niezgoda możnych. Tak fmutny 


do polityki Mocarftw otaczających Polfkę, 
a nadewfzylfłko do zamyfłow Domu Au- 
ftryackiego, który prawem zbyt odległe- 
go pokrewieńfiwa z Domem Jagiellońfkim, 


ofirzył fobie apetyt na Koronę Polfką, | 
gotował ten fam los Polakom, którego | 
do dziś dnia doświadczaią Węgrzy i Cze- | 


Nigdy żaden Prorok iaśniey i M c 
Mia Polfki widoki? (k) Dość na ich ulpra- 


ehowie. 
dokładniey Swiętych nie przepowiedział 
wyrokow, iak przepowiedział Jan Kazi- 
mierz niefzczęśliwą Narodu przyfzłość, ie- 
żeli Polacy nie obiorą fobie za życia Jego 
nafłępcy, ieżeli nie pomyślą o tym, aby 
Tron Polki nie był wyfławionym na cel 
chciwości obcey i domowey. 


Mówiemy o tych Ludziach, których 
zimne popioły nikomu więcey nie groźne, 


dozwalaią mówić prawdę w naywiękfzey | 


otwartości.  Przychylność Jana Kazimie: 
rza do Familii Barbońfkiey z zbyt profłych 
pochodziła przyczyn. Był przyiaźny Do. 
mowi Burbońfkiemu, iako fpowinowaco- 
ny przez Zonę, życzył więc Xiążęcia de 
Conde mieć Królem tego Tronu, który 
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fam dobrowolnie opuścić przedfięwziął. 


öbraz rzeczy domowych przyfiofowany |H.nał dobrze Jan Kazimierz, iż na ow czas 


om Aullryacki Polfzcze był nayfirafzniey- 
zy, znał, iż Dom Buibońfki ieden tylko 
ak wielkiey opierał fię Potędze; pragnął 
ięc oglądać na Tronie Polfkim fiłę rò- 


Awnie odporną, gdy przewidywał tak wiel. 


ą w Auftryi przeciw Pollzcze fiłę zacze- 
ną. Mogłyż być czyfłfze zamyfły Króla? 
nogłyż być pożytecznieyfae w ow czas 


iedliwienie powiedzieć, że Auflrya była 
telom Jana Kazimierza przeciwna, która 
awniey pretendowała Polki, iako fwey 
łafności, późniey chciała nią opłacić San- 
cyą Pragmetyczną, a narefzcie, „godząc 
ię z nafzemi fąfiady, przefiała na Króle- 
ka Halickim, utworzyła fobie Króle- 
two Włodzimirfkie , zabrała Xiętflwo 
świecimfkie, Zatorikie, i Starofiwo Spi. 
ie. Kto chce wiedzieć, iakiey był du- 
Azy Jaa Kazimierz dla Narodu (wego, 
Kiech odczyta podaną od niego na Seym 
fropozycyą, niech ią ftofuie do okropnych 
ypadków, i z tego wfzyfikiego niech 
dądzi, ieżeli możnowładztwo Polfkie la. 
Mym fobą zaięte, myślało w ow czas, aby 
j C 
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całość Narodu ubefpieczoną zoftała, aby4 dla fwoicy Oyczyzny. Tr.fila Auflrya 
śmv nie przyfzli na rozfzarpanie i ohydęjiido ferca iego, Aullrya nayprzeciwnieylza 


Wfzyfikie pańftwa utrzymywały fię wł amyfłom. Burbońfkiego Domu, nalazła 
fwey całości, albo przez związki Familii,jjw Lubomirfkim dokładną wiadomość Pro- 


albo przez zawarte przymierza. Zygmunt qfjiektow Krola Polikiego, bo Lubomirfki pode 
nazwał Mofkwę dziedzicznym Polfki nie. Jniefiony W kredyt i potęgę » był uczeftni. 
przyiacielem, Jan Zamoyfki Teameng kiem wfzyfłkich Gabinetowych robot, (m) 
tem upominał Polakow, aby fię firzeglijąa kiedy widział obrażoną twą miłość ZWIO- 
Domu Aufiryackiego. Któż filniey dwóm/4C003 do innych Króla ufnością, zapamnia- 
tym maxymóm chciał dogodzić? ieżeli niej wfzy, co mu był winien RYB wdzię. 
Jan Kazimierz, Wytknął on powody fwojjczność, iął fię do [pofobow niechęci , ktò- 
Íre mu naltręczył wła(ny iego kredyt, i 


ie w Propozycyach od Tronu, ale Panosg ' 
wie Polley fzli zawfze iak na lep do Aufiryij] przychylność obcego Mocarftwa, 


i do Mofikwy, Każda kłótnia wewnętrznej AGO 
kończyła fię przemocą zewnętrzną, każdaj r Gdy Jan Kazimierz zafpakaia Zapo- 
przemoc zewnętrzna przychodziła zawfzejj róże, 1 fan w tey wyprawie wierną Na- 
na Polikę od Aufryi, lub Mofkwy. (1) jrodowi czyni ufługę, Lubomirfki tym cza- 
[fem wfparty protekcyą Auftryi, przybra- 

Zamyfłow Jana Kazimierza i naywiękjjny w tytuł Xiçcia Imperii, robi związek 
fzych lafk iego był Inftramentem Jerzyjj Y Woyfku i Obywatelftwie, odbiera pod 
Lubomirlki, (ł) Wyniefiony od Króla (wą fłraż Korony Krolewfkie, rozgłafza 
do naywyżfzych dofłoyności, w iedney pokątnie niebefpieczeńfłwo Rzeczypofpoli. 
ręce Lafkę, w drugiey trzymając Bułaji tey > z przyczyny, że Krol podał na Sey- 
wę, zbogacony nayintratnieyfzemi Stejjmie Propozycyą od Tronu, aby Narod o 
rofiwami, famym podobno zbytkiem dof przyfzłym Sukceflorze iego myślał. A luba 
brodzieylłw obrażony, nie potrafił bydjf eres od Króla proponowany na tym 


dość fłatecznym, ani dla {wego Króla, a famym Seymie zupełnie AL i iuż 
2 


więcey podniefionym nie był; przecięł owania Jana Kazimierza, że dopiero po. 
podobało fię Lubomirfkiemu, a przez niegalkmietci iego zefzłey w Wrocławiu, naftą- 
Auftryi, utrzymywać w boisźni i porufzeglbiło uchylenie Dekretu przez Konftytucyą 
niu Narod, aby tym famym rzecz w owh 669. pod tytt, = Deklaracya Dekretu 
czas naylepfzą wniwecz obrócić, i obrzysĄW, Lubomirfkiego Marfzałka W, i Hietma- 
dzić Polakom. ja Polnego Koronnego == że ta Konfłytu- 
Kya w całym fwoim brzmieniu dobrze u- 
Nic tu nie w(pomwę o całym Lubomir- feta ieft raczey do amneftyi podobna, 
fkiego proceflie. Nie przywiodę ani iego||kże nagania Dekret na Lubomirfkiego fero- 
Uniwerlałow , ani Królewikich. Nie przy-lkvany z famey tylko formalności, i z zby- 
toczę wiele razy uzbroiony ludem obcym, Hktniey Proceffu nagłościz lecz gdy fprawa 
i (woiim, w ten czas nawet, gdy od wfzy- na nowo pod rozfądzenie poddaną nie była, 
fikiego odfądzonym zolłał, wchodził dozofłało fię to przed potomnością taiemnicą, 
Polfki, Pod czyją opieką? i w czyim Pań-|jczyli zarzuty Lubomirfkiemu uczynione 
fiwie więkfzą część życia [wego przemie-limoyły być odwodami znifzczone? lub 
fzkał? bo w fzczupłym pifmie tak wiel. Jnie? czyli on zamyślał być Protektorem 
kiego Oyczyzny nafzey niefzczęścia zejjPolfki, na wzor świeżego pod ow czas 
wfzyftkiemi dowodami umieścić niepodo.||w Anglii wydarzenia? (o) 
bna. Mam ie w ręku moich, odczyta-|] 
łem wlzyflkie, przekonałem fię, że nief Kto ieft wiadomy całey rzeczy, 
przychylny janowi „Kazimierzowi Lubo-| a może fię zdobyć, aby o niey bez- 
mirfki, przez złe zamyfły, i podufzczenia|| fironnie fądził, dofyć mu będzie prze. 
Auftryi, zafłużył na niełafkę u Króla, żeli czytać Lift Potockiego Woiewody Kra- 
ficdząc w Wrocławiu, przez fubordynowa- ||kowfkiego i Hetmana W. Kor. pifany do 
nych przylacioł Seymy w Warfzawie | Jerzego Lubounirfkiego. Potocki był ie- 
zrywał, że przez włalny upor nie wrócił | den zliczby intereffviących fig za Lubomir- 
do łalki Króla za fwego życia, (u) i za Pa- |) fkim, byłz nim SESTO Obaczmyż 
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nie dawać okazyi. _Jużby była tego 
roku dokończona Ukraina, gdyby woy- 
fko nie wiem guo motivo pobudzone nie 
rozerwało fię, i z Ukrany inie zelzło. 
Panu Bogu będzie ścifły rachuoek od- 
dawał, kto do tego przywiodł i był 
przyczyną. Pilzefz WMPan, iż infzych 
Uniwerfałow nie wydawałeś, ieno 
ten, którego kopią z Lifiem oddano 
miwczora. A mnie tu o de Dworu 
przy fłano kopią Uniwetfału Rokofzo- 
wego mere ad totam Nobilitatem wy das 
nego od WMPana, concitando, aby na 
koń wfiadali i feymowali, Jeśli tak 
należy WMPanu ( iako człowiekowi 
wielkiemu) in ultimum diftrimen przy- 
wodzić Oyczyznę, ina Pomazańca 
Bożego infurgere, racz W ŁMan fam ofa- 
dzić: boć ieśli omnis potefas a Deo, 
daleko więcey Królefitwo; fłufznie te- 
dy ma każdy honorari, a ofobliwie 
wolneinu Narodowi nafzemu, wol- 
nemi od nas głofami obrany, i z 
świątobliwych Antecefforow fwoich 


iak pilze:  „„Dofzedł mię Lift od WMPa. 
„ na dnia wczorayfzego z pod Libufzy Ą 
„ z którego wyrozumiałem, iż WMPan 
» urażafz fię na mnie, i to zadaiefz, iako. 
„ bym nie miał ręki podawać w tym Bie) 
» fzczęściu WMości, Jelzcze przed Sey: 
„ mem Wielkim na rekwizycyą Woie 
„ wodztwa i famego WMci, zbiegałeni 
„ bardzo niewczefną drogą do Warfza: 
» Wy, i egi to, co dobremu przyiacielowi 
„ należało; przywiodłem był do tegofi 
„J.K. Mość, że ad trutinam to podał Sena 
» towi; aże nie nalazł modum Senat, przy! j 
$ fzło do Sądu, i do takiey WMPana odj 
» miany, którey ia bardzo żałuię, i zal 
» niefzczęście fpolne poczytam. Przy- 
„ czyniły więcey ognia Lifty WMPana 
„ (pod czas tego Seymu) do rożnych 
„ Ichmościow pifane. Ja przecię chcąc 
jA Juceurrere WMPane z infzemi Ichmcia. 
» mi, nie ufławałem czynić ftarania, i 
» iuz nie żle poczęły fię były rzeczyji 
„ dyfponować pro parte WMPana, gdyby 
„ ten pośpiech z ludżmi nie pomiefzał ich. 
» Lepiey było pacatis mediis idąc fub.| paduiący areh: 1 Jefi AS) 
„ Mmiffyą miękczyć fercc Pańfkić 0: czyją » świecie teni ow dotknie cafus, nieftate- 
» Źnie zaś utrapioney do ofiatniey ruiny „, cznemu fzczęściu przypilać to trzeba 
. | 4 t 
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„ Bo iako wyniofłe drzewo nagle wy- | był Tatkwiniufzem dla tego, iż Kandy- 
„ Wracają wichry, tak i wielkich ludzi data z Domu burbońfkiego na Tron Pol- 


» toż co i mnieyfzych obracać zwykło 
»„ niefzczęście; wytrzymać zaś człowie- 
„ kowi adyerfa cierpliwie należy, i nie. 


fki radził, (bo właśnie tey wady w Tar- 


Jkwiniufzu pyfznym nie widzę); trzeba po- 


rownać panowanie z panuwaniem, cha- 


» defperować, że tenże Pan Bóg, który frakter z charakterem, ucifk i prześlado. 


» zalmucił pociefzyć może, i WMPana ix 


[wanie iednego, z pychą, tyranią i nie- 


» priori prędko pofławić raczy flatu, tyl. Mfprawiedliwością drugiego. A ieżeli nikt 


» ko WMPan racz mieć rationem utrapio= 
» ney Qyczyzny, nie życząc iey konfu- 
» Zyl, nie przydawaiąc ad alia mala no= 
» vnm, a zatrzymać fię od tych ofłatnich, 
» do których fię udawać począłeś śrzod- 
» kow, per amorem teyże Oyczyzny pro- 
„ profzę. Pośpieľzę ztąd do J. K. Mai, i 
„ tam ta czynić będę, czego jura amititice 
s exigunt, i czego WMPan po mnie po- 
» trzebować raczyfz. A teraz powol- 
» ność. uiług moich WMPanu oddaię (p). 

Datum z Miedzyboża 4665, ie 12 Junii 


W porownaniu człowieka do człowie- 
ka, wielkości do wielkości, cnoty lub 
przefępfiw, do fpraw drugich ludzi, trze. 
ba dobrze uważać to wfzylłko, co fkłada 
Hilioryą ich pofłępkow i przymiotów, 
Nie dość powiedzieć, że Jan Kazimierz 


|podobieńftwa między Janem Kazimierzem 
i Tarkwiniufzem nie znaydzie, przyznać 
mufi, że kopia Jerzego Lubomirfkiego 
wcale nie iet do wfkazanego oryginału 
podobna, Z chlubą dla nas wyznać mo- 
|żemy, iż w liczbie Panuiących nie mieli- 
śmy Tarkwiniufzów, aniśmy dotąd na od- 


| parcie Jedynowładztwa potrzebowali Bru- 


tulow. 
| Nie łudźmy fię pozorami. Rzeplita 
|nie ieft. beśpieczną rownie od możno- 
władztwa iak-od Królów. — Od pier- 
wfzych i od drugich chronić fię nam 
|należy. 'I w famey rzeczy uchronił nas 
od nich wielki Bóg Oycow nafzych za pa- 
nowania Jana Kazimierza.  Czegoż nie 
dokazy wał Podkanclerzy Radziewfki? on 
fprowadził na karki nafze żołnierza obce- 
go, Częfło możni Panowie woleli wy- 
Cs 
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ciągać ręce do obcych. aby fiebie lub | 


Króla nawzaiem gnębili. Nigdy oni ich 
nie wyciągnęli do Narodu, a Narod ten 
tyle razy niefzczęśliwy wyfłarczyłby był 
zawfze fobie famemu, gdyby Możno- 
władztwo fwych Przywileiow zazdrolnę 


zdobyć fię mogło na te śmiałe, i fprawie- |] 
dliwe kroki, które fpołeczność ludzką | 


prawdziwie wolną uczynić mogą. 
Czegoż, profzę, dokazała wyniofiość? 
Porzucił Jan Kazimierz Tron Naddziadow 
fwoich, niefłychanym dotąd w Europie 
przykładem (r), porzucił ocałony Narodod | 
natazdow Szwedzkich,i buntow Kozżackich; 
ten to dumny Tarkwiniulz z dobrey woli 
obrał racżey dokończyć życie na iałimu- 
żnie obcego Króla, niž patrzeć dłużcy na 
niewdzięczność, i na gotuiący fię Naro- 
du upadek, a nafłępcą łego uyrzała Eu- 
ropa Piafia, który był naywiękl(zym mo- 
znowładztwa, i Domu Auftryackiego 
igrzyfkiem,  Porownam ja Wiśniowie- 
ckiego z Piafiem, i fprawiedliwiey podo- 
bno, choć go zafzczyty urodzenia w ni- 
czym od infzych Panow nie rożniły. — 
Potomek W. Jeremiafza, który wśrzod 
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zgryzot, prześladowania, niewdzięczno- 
ści, zdrowie i maiątek na obronę Oy- 
czyzny znifzczył; Potomek, mowię, Je- 
remiafza, dziedzic zafług i uboftwa po 
Oycu, w tak nędznym znavdował fię fla- 
nie, że go w naymiernieyfze potrzeby z 
miłofierdzia opatrywać należało. Obra- 


ny za inftynktem Auftryi od możnych, 
których wzajemna fiła i zazdrość od Tro. 
nu oddaliła, w rowney był pogardzie, 
iak niegdyś Kołodziey. Bo doświadcze- 
nie nas uczy, że uprzywilejowane zajzczy- 
ty na tych tylko świetnieią , których 
przepychowi m»iątek dofłarcza, 


Na „Michale, i Janie flępił fię možno.» 
władztwa do Korony apetyt. Pofirzegli 
oni, iak ief rzecz niedogodna wlzyfikim 
wynieść nad głowy włafue równego fobie. 
"Trzeba więc było innego chwycić fię fpo- 
fobu, żeby filnie i (kutecznie w Narodzie 

rzewodzić. Woyfko zofławało nayprzód 
pod władaniem  doczefnych „wodzów, 
Jedno było dla Narodu Polfkiego, czy 
Król, czy wybrany od niego Hetman w po- 
trzebie przywodził woyfku. Przydano pò- 
źniey Hetmanom Kominiflarzow, W Cho d: 
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kiewicz nie wzdrygał fię tey wladzy dzie. | ięczał niewoli. W ton czas to wfzczęły fig 


lić z przydanemi fobie-dozorcami, *Mo- 
znowładztwo urząd Hetmanow przenio. 
fo na urząd Stathuderow, i tego tylko 
zabrakło, żeby tak wielka władza (ała fię 
kiedyś dziedziczną ieduey Familii, w ten 


czas, gdy Polacy Tronu nawet dziedzi- | 
cznym mieć nie chcieli, Stanęło więc Pra. | 


wo, aby Pialta do Korony nieprzypulzczać, 
a tym czafem, aby władza Hetmańfka 
będąc dożywotnią w ręku iednego z mo- 
żnych Panow, nie miała żadnych granie 
i żadnego dozoru.  Ufłały Kommifye 
Hetmani rozkazywali woyfku podług Gvt. 


| 


go upodobania: pod ich władzą upadła | 


wolneść Cywilna, a okrutna domowa w 
Litwie woyna między Sapiehami, i Oby- 
watelami Litewfkiemi,- będzie niezłama- 
nym świadećłwetn, jak jeft niebefpieczne 
możnowłladztwo dla Narodu wolnego, iak 
fimutna była na ow czas Narodu polać 
kiedy Minifleria rozebrawfzy pomiędzy fio- 
bie władzę Rządu, kiedy możne Domy 
podzieliw(zy fię na partye, zrywały Sey. 
my, aby Narod o fobie nie myślał, aby 
Obywatel pod przemocą i ucifkiem zboga- 
gonych Starofiwami Panow w oftatniey 


aiazdy, w ten czas trzeba byłolłać przede- 
drzwiami możnego Pana, aby uprofiwfzy fo- 
bie u niego kilkafet Kozaków, wyfławić na 
niebefpieczeńfitwo włafne życie, żeby albo 


| niefprawiedliwie wydartą fortunę odżyfkać, 


albo iey na łup wydziercy nie dopuścić, 
Otoż to ieft ta polać, do którey dofzli- 
śmy chronologicznie od Elekcyi Królow. 


Przyfzło nakoniec do tego, że o los Pol- 
fki dwa nieprzeflanne utrzymywały fig 
fpory. Panowie podkopywali do refzty 
władzę Tronu, Królowie farali fię ofłabiać 
władzę i maiątek Panow., Nifzezał Narod, 
zwinięto woyfka, otworzono kray na wfzy- 
fikie trony, obcy żołnierz przechodził 


| przez Polfkę, iak przez (wą Prowincyą; 


interefla Króla fiały fię oddzielnemi od in- 


| tereffow Narodu, powfławały woyny. do- 


mowe, bunty pofpolitwa, odpadały zna- 


| czne od Pańftw Rzeczypofpolitey Prowine 


cye. Zgola przyfiliśmy do tego fłanu, 
| w iakim nas widziała cała Europa od 
| Traktatu Wiedeńlkiego, aż do nalzych 
czafow. Nie dawno mieliśmy dwóch Krós 
low Polfkich z mocy Traktatu rzeczone 
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go, po tych uyrzeliśmy Króla pod Dyk- 


taturą obcą wraz z Narodem ięczącego. 


Od czafu, iak Auflirya Polfkę wzięła 


w fwoię opiekę, Narod nalz niczym fię | 


nie zatrudniał, iak tylko iey intereffami; 
łączył fię z nią przeciw Turkom, i dd. 
befpiecznieylze podeymował woyay, a 
"Tron Polfki fłużył za targ dla upewnienia 
Sankcyi Praginatyczney, za kondycyą Al- 
lianfow, które między fobą fąfiedzi nali 
zawierali, Aż nakoniec przyfzło do podzia- 
łu Polfki przepowiedzianego bardzo iafno 
przez Jana Kazimierza, 


Komuż przypominać trzeba czafy nay- 
okropnieyfze? czafy, które nas albo nie- 
wolnikami, ałbo poł niewolnikami zro- 
biły? wfirzymuię w tym mieyfcu zapęd 
piora moiego, i nim mi przyidzie na my- 
śli Autora względem wolney odpowie- 
dzieć Elekcyi, trzeba nayprzod, žeby- 
śmy fię przekonali, czyli ieł. w fkutku 
podobna. Naywięcey albowiem błędow 
wynikać zwykło tam, gdzie Pifarz uwie- 
dziony włafnym układem, nie zafłanowź 
fię wprzody, czyli ieft rzecz podobna w 
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praktyce, którą w tesryi zamierzył, — 
Ktożby fobie nie *yczył Elekcyi wfzel- 
R Urzędow i dofłoyności, ile te fą po- 
dobne? Trzymam ia i zawfze trzymać 
będę, że urządzenie Rzphtey, czyli urzą- 
dzenie Towarzyltwa ludzi wolnych, i czu- 
3 ących Prawa fwoie, iefl dziełem woli ca- 
Mtego Narodu. On to powiedzieć może: 
chcę albo nie chcę mieć Króla, chcę mieć 
doftoyność Tronu Elekcyiną, lub Sukces- 
| fyinaz chcę mieć władzę wykonawczą 
Í w ręku famego Króla, lub w ręku doda- 
| nych mu Magiftratur.  Zgoła ten co mo- 
że powiedzieć, że chce mieć wolność 
Cywilną, mocen ieft ułożyć wolność Po- 
lityczną, byle tylko był prawdziwie wol- 
nym, byle to co chce, mogło fie wyko- 
| nać w fkutku. Nie idzie więc o to, czyli 
w ręku Narodu ieft ułożyć Konfłytucyą 
wolną; lecz o to, aby Narod uwiedzio- 
| ny błędem, nie brał pozoru za rzecz, któe 
rev fznka. — Ilekolwiek wyftawiać fobie 
| będziemy obowiązki Króla ludu wolnego, 
tyle razy fłanie w oczach każdego, iak 
| trudno ieft przywiązać potrzebne w Kró. 
| lo przymioty do naftępftwa iedney Fami. 
Jii; iak niepodobna, aby na nich kiedy 
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nie zabrakło; iak trudno, aby paffye, abyj le chce porachuie Kandydatow,i niech przy 
złe nałogi nie miały przyftępu do ofob naj fłofnie podobieńltwo pięciu części wotow 
Tronie panuiących, żeby ambicya i duchiprzeciwko (zofłey w kaflym Woiewodz- 
przewodzenia nie przefłąpił granic tak deJgwie do kilku ubiegaiących fię o Korong. 
łikatney władzy. Nie byłoby więc ofii lekcya taka (gdyby nawet wfzyfikich 
czym inyślić , gdyby wolna Elekcva była Mnaiących 'do wotowania Prawo w concia- 
podobna, gdyby Elekcya nie ciągnęła za b. zamknął ) ieft prawie niepodobna przy 
fobą tylu niefzczęśliwości wewnętrznych Hkilku ubiegaiących fię do Korony, Jeżeli 


i zewnętrznych, 


Autor Dzieła, o które rzecz idzie, po- 
dawfzy fpofob Elekcyi, i zaprawiwfzy ie 
krociami tyfięcy przyfiąg, mniemał podo- 
bno, że już wfzylikie uprzątnął trudności, 
nie myśląc o tym, że fumnienie naybogat. 
fzego, i nayubożfzego człowieka podlega 
rownemu niebeśpieczeńlilwu. Niemafz na 
świecie ferca ludzkiego, któreby nie miało 
w fobie nafienia ambicyi ; rozkrzewia fię 

„tym bardziey tak niebeśpieczna roślina w 
fercach tych, którzy rozmyślaiąc -nad 
fwemi Przywileiami, płonnie czy fkute: 
cznie przekonywaią fię, i: fą do Korony 
zrodzeni, iż od ich krefki zależy wybor 
Króla.  Kogoż pytam fię chce mieć Autor 
Kandydatami do Korony, czy Piafłow, 
czy Cudzoziemcow ? Jeżeli Piaftow, niech 

ile 


udzozemcow przypuści, ktoż im w 
Noiewodztwach fłużyć będzie? Możni? 
a w ten czas na co fig zdadzą przyfięgi, 


Kiedy Kandydat bardzo małey liczbie ieft 


pnaiomy 2 Pytam fię daley, na co fię zda 
przyfięga Woiewodow ? ieżeli nie będą 
przyfięgać Minifirowie Zagraniczni, któ. 
tych, ofobliwie w Polfzcze, nayifto- 
tnieyfzą ieft powinnością kufić ferce Ohy- 
iwatelikie ? Byłaby to ofobiwfza Konfty- 
tucya, gdyby fię iey poddał obcego Pań- 
fwa Minifter. Ale mińmy przyfięgi, któ- 
rych zbytne w Rządzie zagęfzczenie, ieft 
[owocem zepfutych religii prawideł. Bo 
ina tyle podobno zdadzą fię w Elekcyi, cę 
ufzanowanie Kożciołow na Seymikach. 
Ktożby fię mogł łudzić świętości pozora- 
mi? Autor nie ufa przyfiędze dziedziczne- 
go lub wolno obranego Króla Aa ia mam 


ufać przyfiędze kilkukroć otyfięcy ludzi, zPłdołężności, ieżeli nie 7nżerregna i nieprze, 
których więkfza liczba za nie waży Swią-|Mlanna walka Możnowładztwa z Królem? 


tnicę Bofką w czalie Sevmikowych Obrad? 
z których wielu może zależeć albo od! 


tyi zne a ie | 
partyi możnego Pana, lub zagranicznego ) 


Pofa? 


Lecz przyfłgpmy bliżey do rzeczy. —| 


Rozumiem, że Autor wie dobrze, iakimi 


fpofobem odbywają fię u nas od śmierci 
Zygmunta Augufta Elekcye, Czemuż to 


łotyfięcy woyfka zafłoni nas od gwałtu 
bcego , wybaczy , iż iego odpowiedź 
%rudności moiey nie załatwia. Bo wiem, 


Fo zaś Autor obiecuie mi, że potęga 


k to fa Rokofze i Konfederacye w Pol- 


zcze, co niezgoda Możnowładztwa. — 
pa. kto chce ułoży nayporządnieyfzą 
Konftytucyą Rządu, Interregnum natyche 
fnialt ią przewroci, Kandydaci czyli Pia- 


przypifze, że w nich nie masz żadneylftowie, czy Cudzoziemcy podziełą Narod 
Prawem obwarowaney formy? że hazard ha partye, partye zrobią dwie Konfede- 


lub woyna decydowała wfzyftkie? -- 
Zapatrzmy fię na Elekcyą Augufła II. 
bliżfzą pamięci nafzey, 
dnomyślniey być obranym nad Stanifła- 
wa Lefzczyńfkiego? czemuż Auguft IL 


przez fześćdzicfiąt Szlachty i woyfka Mo-|h 


fkiewfkie óbrany, panował Narodowi 
Polikiemu? — Jakże to ieft odległa 
proporcya od tey, którą Autor nazna- 
cza? — 


Ale rzecze, bo fię to działo w fłanie 
niedołężności Nerodowey. 
więc, co ten Narod przywiodło do nie- 


Moglże kto jed 


Pytam fięfl 


obiedwie Konfederacye fzafować 


Hacye, 
peda przyfięgą pofłufzeńftwa, obiedwie 


orobią Reymentarzow, i odeymą pra- 
ą władzę Magifiraturze nad woyfkiem 


|rzelożoney, a zatym Woyfka Narodo. 


ego użyią przeciw fobie nawzaiem; 
woyfko podzielone, będzie Kray i fiebie 
ifzczyć, złączy fię potym z woyfkiem 
Jagranicznym, i w takim położeniu na. 
lpi Wolna Elekcya, a po niey pacyfi. 
Jacya , amnefya, i tyle pompatycznych 
larego nieładu nazwifk, które nas prze. 
onaią, że czego Oycowie nafi przefzło 
Przez lat dwieście nie ualeźli, to ieft 
D 2 


wolney Elekcyi, tego i my nie naydzieji 
my. — 
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Jeżeli przeto wolna Elekcya ieft nie- 
podobna, po coż zbyt długo wywodzić 


Jiakie fkutki (prawiać może Elekcya tego 


Przypufzczam iefzcze drugi przypadek, 
Człowiek maiący w woyfku miłość, iak 
np. Hetman Sobiefki, ieżeli będzie miali 
po fobie ftotyfięcy zbroynych krefek, ald 
bo przynaymniey więkfzą ich połowę) 
coż będzie znaczyć w tym zdarzeniu wol 
na Elekcya? llekolwiek nad tą|preroga 
tywą zamyślać mi fię przyfzło, zawlze 
ią kłaść mułiałem w tym rzędzie nauk 
polityczney, w iakim kłaść przychodzi 
kwadraturę cyrkułu w Geoimetryi, perpe 
tuum mobile w Mechanice, kamień Filo: 
zoficzny, i krople życia w Chimii. 


gatunku, którey dotąd używamy, lub ktoe 
rey na przyfzłość poddać fię zechcemy? 
Gdzie przemoc decyduie, tam albo iey 
uledz należy, albo obfłaiąc za wolnością, 
trzeba fię wyfławić na cierpienie i zni- 
fzczenie, Niech będzie za iednym Kan- 
dydatem fiła, za drugim ambicya, niech 
ieden dobrze fiłę (woię pomierzy, a dru. 
gi w rachunku chybi; obadwa fię porwą 
do gwałtu, obadwa prawem miecza po- 
pierać zechcą fwych nretenfyi; isden fig 
na Tronie utrzyma, ale obadwa Kray 


| znifzczą. --- Gdy zatym podany od Au- 


| tora fpofob na pierwfzy rzut oka pod fa- 


Narefzcie, gdybyśmy nawet chcieli 
przyfłać na Proiekt Obywatela Genewfkieg 
go.Elekcya nafza obrociłaby fię w Conclautji 
Stan Szlachecki, który fię tylko pozoren 
tego Prawa łudzi, nicby w ten czas do 
Elekcyi nie należał, ' Z tym wfzyftkimj 
każdemu to wiadomo, że i Conclou 
nie może fię chlubić Elekcyą ze wfzed 
miar dofkonałą. | 


mym  niepodobieńftwem upada, gdy 
wfzyftkie inne pokazuią niepodobień. 
ftwo Elekcyi wolney, nie ma dłużey 
o czym mowić: —' Idźmy więc daley, 
i zafłanowmy;fię nad uwagami famego 
Autora. 


Mowiąc o Sukceflyi, trzeba przywia- 


| zać wyobrażenie do wyrazow, ktoremi 
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myśli nafze tłumaczyć ufiłuiemy; inaczey | 
ffowa w- nieograniczonym atio 
moglyby ftofować fię wielorako do my. 

di czytaiących. Pokazawfry rożnicę 

Krolefłwa, od iedynowładztwa , należy| 
wylławić fobie rożnicę Dziedzictwa nad 

Pańitwem od Nafłępftwa Tronu, trzeba fi 
pokazać rożnicę Sukceffyi; do Urzędu, od 
Sukceffyi do Dziedzictwa. Nie można 
albowiem przypufzczać władzy uzurpo: 
waney za wiadzę prawnie od Narodu 
nadaną, rownać Prawa do dofioyności 
w Narodzie, z Prawem dziedziczenia 
Narodu, Nigdzieby na świecie nie było 
iedynowładztwa, gdyby Narody prze- 
ftrzegały Praw fwoich, ale ztąd nie wy- 
pada, żeby Prawem Sukcefyi dofloyność 
Tronu pofiadana być nie mogła. Po- 
zwolmy fobie obiaśnić rzecz tak ważną 
podohieńftwami.W Hollandyi Sukkeeffyo. | 
nelna nad woyfkiem i Admiralicyą Kom» 
menda ielł w ręku Stathudera; możnaż 
dla tego mowić , iż Narod fkonfedero- 
wanych Batawow, nie jeft Rzecząplitą? 
w Anglii Senat, czyli Izba Parlamentu $ 
wyżlsa fkłada lię z Dziedzicznych krze. 
felt ;. możnaż dla tego powiedzieć, że lud |. 


| Pańfiwo ma Króla. 
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Angielfki nie ieft ludem prawdziwie wol- 


|nym? że Parlament Angielfki nie ieft o- 


bradą Narodu zupełnie wolną (s). Lecz 
rozbiorę uwagi famego Autora nad nie- 
beśpieczeńftwem , które fobie wyfla- 
wil: gdzie mówi: iakin fpofobem Król 
Prawem  Sukceflyi Tron ofiadaiacy , 
mogłby Pollkę pod iarżmo iedynowładz- 
twa podbić? Jakże takiemu Królowi grozić 
odięciem Tronu, kiedy om na nim fiedzi Pra- 
wem dziedzicznym? pyta Autor. Jak mu 
grozić? Oto tak: iak zrobiła Anglia Sztu- 
ardom; iak zrobił Niderland Jozefowi II. 
iak zrobiła Francya Ludwikowi XVI. 


| byle fobie Autor nie wyfławiał żadne- 
|go Tronu w widoku włafności dzie- 


dziczney, iak fobie wyfławia Dobra ru- 
chome i nieruchome każdego w fzczegól. 
ności człowieka. Jeĥ to wielka rożnica 
powiedzieć: Król ma Pańfiwo; albo: 
Ktokolwiek podey- 
muie fię być Urzędnikiem Narodu, prze- 


| ftaie być fam dla fiebie, a zaczyna być 
| dla Narodu. Urząd czyni go włafnością 


Narodową; a zatem kto fobie wyfławia 
fukceflyą Tronu iako włafność Ziemfką, 
ten trafia na wyobrażenia feudalne; u nje. 
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go każdy Król będzie Dziedzicem Zie. i 


mi, którą zarządza. Zgoła wyfławia 
on w fobie Króla Defpotę i Jedynowładz. 
cę, a cały Narod abfolutrą iego włafno- | 
ścią. _ Lecz kto nawzaiem Króla uważa | 
iako pierwfzego w Narodzie Urzędnika, 


uważa doftoyność Królewiką pod pofa. |) 


cią włalności Narodowey; nie potrzebu. 
ie on Przywileiow nadawczych, ani 
zadnych zrzeczeń, które fobie uzurpacya 
przy włafzczać mogła; potrzebuie tylko 
znać Prawa włafne, a podług nich ani 
Król, ani żadna władza Narodowa fira- 
fzną być nie może, Bo w Królu nic Ío- 
bie więcey wyflawiać nie należy, tylko 
wykonawcę Praw Narodowych. T nie 
dziwuię fię temu, że Autor infze fobie o 
Królach zrobił wyobrażenie, Byli w Spar. 
ciei w innych Rzplitych Greckich Królo. 
wie wolnego ludu, byli i u Perfow. Dziś 
ieft Król Angielfki i Polfki, fa inni abfo- 
lutney władzy fprawcy, iako to Król 
Hifzpańfki i Duńfki &c. Ale ktoź między 
niemi [prawiedliwey nie położy rożnicy? ia- 
ka zachodzi między ludem, a ludem, taka 
iet między Królem, a Królem. Wedi 
Król tyle tylko może, ile mu Narod po- 


| 
d 


i 


zwala, Cierpiała Francya przez ciąg 
wiekow moc iedynowładna w Królu, to 
fię iey} Narod nie opierał, _ Rzekli teraz 
Francuzi: „ Chcemy być pod włafnym 
Rządem, chcemy tylko część w Pra- 
wodawctwie zoftawić Królowi, a na- 
„ wet władzę jego wykonawczą okre» 
„ slic.”  Ufłała zaraz władza Perfka na 
Tronie Francuzkim, zaczęła Spartańika, 
Ma każdy Narod tyle fpofobow oprzeć 
fię iedynowładztwu Królów. Dobra Kon- 
fiytucya, oświecenie i cnota, fą nayle- 
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| plzemi firożami wolności. 


Odpowiedzmy iuż Autorowi iego wła- 
fnemi zarzutami, aby czytaiący filniey 
iefzcze przekonać fię mogli, że nie do 
Sukceflyi lub Elekcyi , ale do powagi i 
dofłoyności Królewfkiey wfzyfłkie wy- 
mierzył zarzuty. JV /zakże i Królowie Pol- 


fiy, mówi On, mie Prawem Dziedzi- 


fiwa iefzczę na Tronie ofiadaiący, a kiedyż 


| zamachy ich ma wolność fłużbiftych narzę. 


dziow między Polakami nie nalażły? każdy 

Rządzca fzuka władzy fzerokiey, każdy 

Krol fzuka'iey nitograniczoney.  Naydzie 

Król Polfki tak podłych w Polfzcze, iak na» 
D 5 


cza) 


laz? Tyberynfz w Rzymie, 
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Jeżeli Autor 


niebeśpieczeńitwo wolności Narodowey | 


za rowno w obranych Królach, iak i dzie- 


dzicznych (zm upatruie; ieżeli Jana Al. N 


berta, którego uwałam, jako Dziedzica 
Tronu, w rowney z Janem Kazimie- 
rzem okaznie pofąci; ieżeli Jana Kaøzi- 
mierza robi Tarkwiniufzem pylznym, nie 
mafz więc o co mowić: bo Autor pod 
pozorem Sukceffyi nagania dofłoyność 
Królewfka, i całe do niey przy więznie 
niebeśpieczeniłwo, 


Podobało fię Autorowi uprzedzić prze- 


ciw Narodowi Polfkiemu, bo mufiał nań 
fpoglądsć z tak miebefpiczzney Mony, 
iż iuż więcey nie dofirzegł fpofobu do 
dzwignienia i uratowania iego, dopóki Kró. 
low na Trooie widzieć będzie, Wylław fo. 
bie, iak chcefz, Narod fpodlony, chciwości 
i łakomftwu poświęcaiący wizyfiko, ulega. 
jący podle przed fiłą obcą, lubiący pozory 
okazałości, nie czuły na fizu niewoli, nić. 
ehcacy flawać mężnie przy obronie Praw 
fwoich, niermogący pozaać wifzącego nad 
tobą niebefpieczeńfiwa, niezgodny w obra. 
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3 dach, kłótliwy i zawzięty po między fobą, 
chytry, nieidący dobrą wiarą w robo- 
tach politycznych, i pollępkach towa- 
rzykich; przyday dotego, że ten Narod 
jel nieoświecony, że nie mafz żadnego 

| srzodka, którymby fzlachetność, i poczcie 

| wość do ferc iego Obywatelow wróconą 
| być mogła; s iaśmialo przenowiem, że Na- 
rod taki nigdy fię niewoli uchronić niemoże, 
Czy Król obrany, czy Sukceflyonalny, czy 
obca fila, czy wewnętrzna przemoc, bar- 
dzo łatwo dokaże włożyć iarżmo niewoli 
na karki ludu tego, który ie fam fobie 
| przyfpofobił. Niech kto chce upadla Na- 
rod Polfki; ia dotąd nietracę ferca, aby 
| ziemia, na którey fię zrodziłem, aby 
powietrze, którym oddycham, aby krew, 
| która we mnie płynie, była tak dalece ra- 
rażona niewolą, żebym nie miał męztwa 
oprzeć fię iedynowładztwu, i wwłzelkiey 

| uzurpacyi, Ciągły fzereg niefzczęśliwości , 
przez które Narod ten przefzedł, flal [ię 
iak widzę filmym oświeceniem, czego ię 
nadal Polak ftrzedz powinien. Chwycił 

| figę on wydarzoney dla fiebie pory, po- 

| mnożył fwą Głę, nie ofzczędsił ofiary na 
| iey utrzymanie, myśli o poprawie zeplu- 
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tego Rządu, iłaie mężnie przy fwey nie. JĄ 
podiegłości, a chociaż fię datąd paflnie z || 
niezliczonemi przefzkodami, krok śmiały, || 


którym fię do wolności zwrócił, filnym 
ieħ dla mnie przekonaniem, żę Narod 
ten był tylko przygnębiony, ale cnota Oy- 
„cow nafzych nie wygafła iefzcze w fercach 
potomkow, ale oświecenie, przez które 
Obywatel zna dziś, czego mu do prawdzi. 
wey brakuie fwobody, rozżarzy na nowo 
ten święty wolności ogień, który (prawi, 
że wolny Obywatel potrafi fię ubefpieczyć 
przeciw dwoifiey uzurpacyj, Tronu, i mo- 
źnowładztwa. Nie mafz fiły, przeciw 
ktòrey wolny Jud nie mogłby obronić Praw 
fwoich. Kto da Narodowi Polfkiemn Kon. 
ftytucyą Rządu prawdziwie wolną, a do 
wykonania podobną, kto mu da oświece- 
nie do Konfłytucyi Rządu flofowne; ten 
oddali od niego i podłość i niewolą; lecz 
nie ten, kto całe (zczęście Narodu na Ele. 
kcyi Królow zafadza, kto wmawia w nie. 
go podłość i nikczemność, kto Edukacyą 
do Rządu fłofowną gani,.i ohydza, 


Idźmy daloy. Pizytoczywfzy Autor 
dwa tylko przeciw wolney Elekcyi zarzu. 
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ty, to ief: zamiefzania w Kraiu, i wpły- 
wanie pofironnych do Rządu Rzeczypo/po- 
litej, mniema, że iuż wfzyftkie objął prezy- 
czyny, dla których kochaiący {wą Oyszy- 


| znę Polacy, lękają fig Bezkrólewiow i 


Elekcyi. Leez niech fig pozwoli zapytać, 
czyli biorąc w rękę pioro zamyślił fię nad. 
tym, jeżeli Elekcya prawdziwie wolua ieft 
w famey rzeczy uo ufkutecznienia podo- 
baa? Wolną zaś Elekcyą nazywam nie tę, 
która nam dała prawo obierania Królow, 
lecz któraby ram upewniła wolne Prawa 
tego zażycie, w któreyby wotułący nie 
był przynaglonym czynić tego, czego nie 
wie, wybierać tego, którego przytnio- 
tow i zdatności nie zna, nic cierpieć żato, 
iż wotuie podług (wego upodobania, nie 
wyfławiać na niebefpieczeńftwo życia, i 
maiątku fwego, bo te fą rzetelne warun. 
ki wolnego zażycia prawa Elekcyi. Py- 
tam fię daley: pomyślałże Autor nad 
tym, że w czalłe Bezkrólewia możz fię 
znaleść tak łatwo w.Polfzcze Maryufz, 
Sylla, Juliufz Cezar, iak fig nalaz? w Rzy- 
mie, choć tam nawet Króla nie było? czyż 
mu nie wiadomo, -że Bezkrólewia z na- 
tury fwoiey ciągną za fobą rokofze i Kone 


federacye? że przewraczią Rząd, niedo- 
pufzczaiąc trwałości iego Konftytucyi? że 
tym famym nieprzefłanna odmiana Kon. 
ftytucyi Kraiowey refi drogą do uzurpacyi, 
ido iedynowładzewa? a przeto czy po- 
myślał, że przy Sukceflyi Tronu, Narod 
o włalua fwobody wofkliwy, potszebuie 
tylko pilnować całości fwe} Konftytucyi; 
przeciwnie zaś przy Bezkrólewiach, po- 
dlega zbiegowi wfzyfłkich  ucifkow, 
iakie fię wyżey okazały, wyfławiony ief na 
niebefpieczeńftwo od możnych i obcych, 
rokofze przewrócić mogą wfzyflko, nic 
nie zofławią świętego, nic trwałego, co. 


by było niedogodne przemagającey par- 
tyi? Tak właśnie bywa, gdy kto fwey 


powadze zaufa, Poięcie iego może zbyt 
filno złączyć fię z uprzedzenism, wfży- 
fiko, cokolwiek utrzymuie, zda mu fię 
być niewątpliwe, dość dzielne i przeko. 
nywaiące. Powaga uwalnia go ad trofkli. 
wości, ażeby to, co mówi, filnemi po- 
parl dowodam:, 


Między innemi przytoczonemi za Ele- 
Kcyą wniofkami, lekkie ważenie popalenia 
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9 wiofih z drzewa budowanych, mufi być 


|fkutkiem tak wielkiego uprzedzenia, za 
pomocą którego możnaby oświelić fię prze- 
konywać Obywatelow, że pożyteczniey- 
{za dla nich ief Elekcya, iak ocalenie od 
ognia i fpuftofzenie drewnianych wiolek. 
Miiam to, że taprzyczyna za Elekcyą przy: 
Í toczona, nie może fię mieścić w rzędzie 
| przyczyn ftatyftycznych. Bo gdyby tak 
| było, należałoby wnieść, że gdzie fą 
|wielkie lafy, i gdzie łatwo wyftawić 
| drewniane chałupy, Elekcya mieć po- 
| winna mieyfce; gdzie zaś niemafz lafow, 
| ttm dopiero Sukceflya powinnaby ftać fię 
| maxymą polityczną. Wnieśmy przeto, że 
| ktoby chciał Prawo Elekcyi przemienić w 
Polfzcze na Prawo Sukceflyi, nicby mu 
| więcey nie zofławało, tylko lafy wyciąć, 
i zrobić trudność do wyfławiania dre- 
| wnianych budynkow. Lecz powiem 
wyrażniey, Jaką powagą, i iak wiel- 
| kim kredytem trzeba fię przyodziać, żeby 
| mowić do Obywatelow : „ Społbracia 
| » moi, mnieyfzajo to, że wybudowane 
„ z drzewa wfie wafze fpalone będą, że 
„ maiątki znifzczeią, byle tylko Elekcya 
„ Królow nie upadła. * Przydam ie- 


cza 


fzcze: „mnieyfza o to, że wy zacni Oby: 
watele nigdy fami podług fwego prze- 
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konania Króla fobie sie obierzecie, ale [i 


będziecie należeć do tey lub owey par- 
tyi; będziecie pod protekcyą tego lub 
owego możnego Pana, który (prowa: 
dzi na pomoc walzą woyfka zagrani. 
czne: a choć nadweręży majątku, nay- 


dzie dla fiebie fpofob w pratekcyi w 
nowo. wybranego Króla, wy tym cza- [4 


fem pod panowaniem iego nowe fobie 
wyfławicie wiofki. 


Lecz przy patrzmy fig ifłotnemu zamiaro- 
wiAutora, Zaczął on od proiektu Elekcyi, 
który tym bardziey okazuieiey niepodobień- 


ftwo, a z tego wypadło mu f(kończyć na ra- |] 


dzie, iż mum Króla nie potrzeba, Pięć części 
wotow każdego Woiewodztwa, przy 
nieźliczonych przyfięgach, nie obiorą Kró- 
la, infze fpofoby zdaią fię być wcale nie 
podobne, Hifłorya bezkrólewiow poka- 
zuie nam nayfinutnieyfzą pofiać wolności 
nafzey przy Elekcyi Królów, Królowie 
nawet tym fpofobem, iak dotąd obierani, 
do Jedynowładztwa, podług Autora. dą- 
żyli więc Królów nie potrzeba,  Otoż 

to 


Rum 


o jef ten cel, do którego Autor zmierza. 
AWyfławia on nayprzod w ofobie Króla 
*Bukceflyonalnego, defpotycznego Dziedzi- 


65 


ta; wyfławia w Królach nawet wybranych, 
ueprzyiacioł naturalnych wolności; Jana 
Alberta uważa być zdraycą Polakow, Jana 
oiia Tarkwiniufzem, rzekł daley : 
iz Políka nie miała Trajanow, wniofł 
katym, iż Polfka Królów nie potrzebuie, 
tym przeto mieyfcu okazał dopiero 
utor, co zamyślał. Nie idzie mu o 
pa Prawo obierania Królów, lecz o 
lwieczne Bezkrólewie; czyli, co na ies 
lno wychodzi, o ułożenie Rzeplitey bez 


iKróla, 


Rozumiem, że Autor nie chce realigo. 
goać nie pewney o dwunafłu Woiewodach 
Mifloryi, że on ma w zamiarze ullano- 
wić Kzeczpofpolitą na wzor trzynafłu 
imerykańfkich Prowincyi, że Franklin, 
|' Wafington, owe dufze cnotliwe, dufze 
Vielkie, którym zkneryka fwg wolność, świat 
hy cześć i zadziwienie, a Palacy przykład 
z winni, pokazali iuż światu, iż w Rzpli. 
g Narod wolny, złey lub dobrey fwey 
E 


`] 
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doli fam będąc tworcą, niekoniecznie po: 
trzebnie Królów, aby był fzczęśliwym, 


Ktoby mi tó dał! żeby Autor i wfzy. 
fey Dzieło iego czytający,  natchnięci 
duchem Franklina i W afiugtona, a co na 
iedno wychodzi, poznawizy fię grunto- 
wnie na Prawach człowieka, mysleli o 
ubeśvieczeniu (wobod Narodu Polfkiego 
tak fzczerze, i z tak niezłamanym przed. 
fięwzięciem, żeby nieufuwali fwych ra- 
mion z pod ciężaru Rzplitey , żeby całość 
Narodu, fwoboda ludzi powfzechna by- 
ła celem ich zamyfłow, tak iak była Fran 
klina i W afingtona. 
nam Autor piękny wzor, dał nawet uczuć 
ftolowny do oryginału myślenia fpofob; 
lecz po tym wfzylłkim zupełnie fię od za 
miaru Franklina i W afingtona oddalił, — 
Czuie człówiek, iż nikt fig do niewoli nie 
rodził, chociaż więk/za część świata pęta nof; 
mowi Autor, mowi Autor Polak, które 
mu obfzerne Włości iego naylepiey da- 
dzą to uczuć, co powiedział. Z kogoż 
on, profzę, przyfzłą Rzplitą złożyć vfi 
łuie, czy ze Szlachty, czy z całego ludu? 
Ze Szlachty, fam odpowiadam, bo Aw 


Ale coż? wyftawil | 
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tor ciągnąc długi fzereg niebeśpiecznych 
T podltępow , przez które do Jedynowładz. 
| twa dążący Krol poprowadzi Narod; kor- 
f czy na tym, 4ż on niewolę tak dowcipnie, i 
| jak nieznacznie wprowadzi, że Szłachcic w 
i BA 
ten czas dopiero odmianę Rządu fwego pos 
| frzeże, gdy włafuy poddany iego do Sądn 
| ciągnąć go będzie. Wolno zrodzony, i 
| wolno wychowany Obywatel abrociłem 
| ferce i przemyfł na ocalenie (wobod Oy- 
| czyzny moiey, Wiem, iż wolnemu Na- 
rodowi trzeba być ofirożnym i pilnie do: 
| firzegać wfzelkiego nad użycia władzy 
jRządowey. Lęcz tego wcale nie wiem, 
iakim fpofobem ciągnąc chronologia pal- 
fvi dążącego do iedynowładztwa człowie- 
ka; fkoiiczyć na tym, że òn wolność 
| powfzechną ludowi nada. Nie kończyli 
na tym Franklin i H/afington, ale raczey 
od tego zaczęli. Rzekli oni: „ Niemasz 
„w Ameryce poddanego, nie masz w 
„ Ameryce żadnego fłanu, ieft tylko w 
„ Ameryce człowiek. * Człowiek dla 
fiebie napifał Prawo, a wfzyfcy ludzie (lali 
fię wolnemi. / Otoż to iefł teu prawdzi- 
wy wzor, który Autor do naśladowania 
podaie, a kiedy nam wyftawuie za przy- 
E 2 
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klad Franklina i W afngtona, kiedy mowi: l A Ao 05 


iż fię nikt do niewoli nie rodził, mowi 
iako człowiek; Lecz gdy nam wypro- 
wadza genealogią mniemanego iedyno- 
władztwa Królów, gdy pokryty zafłoną 
dawnych zwyczaiow broni zafłarzały 
nieład, i gani nie znacznie nowy przy- 
fzłega Rządu układ, kiedy za nayfilniey- 
fzy iedynowładztwa dowod wyfławia 
niebeśpieczeńiwo, gdyby włafny poddany 
Pana do Sądu miał ciągnąć, iuż w tym 
mieyfcu nie myśli iak Franklini W afington; 
nie mowi iak człowiek, mowi -iak 
Pan. — 


Niech każdy idzie w dobrey wierze z f 
Narodem i fpoł-obywatelami, niech im f 


wylławia obce przykłady, tak iak fą w 
rzeczy, i jak fię do nas ftofować moga. 
Znam i ia Franklina ięzyk, widzę na co 
fię zaniofło na całym ziemi oświeconey 
okręgu. ' Autor obawia fię Króla, a ia 
obawiam fię defpotycznego Rządu, lub 
wkorzenionego od dawna u nas nieładu. 
Autor przytacza imiona fpraweow wol. 
ności; ia przytoczę całą wolności fprawę, 


Trzynaście Prowincyi Amerykańfkich, | 


ieft to lud Angielfki, którego pokolenie 


ESS 


czyzny Anglikow, i fkazanych na ciężką 
I pracę, iaką im naftręczać mufiały dzikie 
|ofady. W Ameryce im kto dawnieyfza pro- 
| dencyą liczy, tym mnuicy zacne rodu 
fwego nayduie początki. W Ameryceroz- 
|mnożony lud, powiękfzony liczbą prześla= 
jdowanycho wiarę Francuzow, i famych na- 
wet Anglikow; przyfzedł narefzcie dotego 
fanu, żefię mogł nazwać Narodem z poł 
trzecia milliona dufz złożonym. Nie do- 
jwiedzie Autor, żeby nowa Anglia Rząd 
UV, Rrytanii miała za Rząd mało wolny , 
zeby chciała fig wybić z pod Rządu Angie- 
kiego, dla tego, że ief niewolniczy. — 
Vfzyfłkim to dobrze wiadomo, iż nowi 
Anglicy niczego więcey nie żądali, tylko 
yé uczeftnikami wolności fwey Oyczy- 
zay. Lecz kiedy uporny Parlament nie 
hciał ich dopuścić do fwobod Natodo- 
vych, kiedy ich nie chciał uznać Pro- 

vincyą fwego Kraiu zupełnie wolną, 

tedy zabronił mieyfca  Reprezentan- 

jom w obradach narodowych, kiedy 
Kząd Angielfki poftępował fobie z Oby- 

atelami fkonfederowanych dziś Pro- 
Wincyi, iak z [wemi poddanemi; w ten 
| E 3 


czas to Frankin „uięty duchem  fpra- 
wiedliwości, duchem prawdziwey wol. $ 


ności, wziąwfzy fię za ręce z mężnym 
W afingtonem pofłanowili wrocić lud ca- 
ły do Praw przyrodzonych , podnieść 
w Ameryce Północeey Rzeczpofpoli- 
tą. Ale iakże on wpaiał czucie nędzy w 
umyfły  fpoł- Obywatelow? porownał. 
że ich pewnie z niewolą Anglikow? 
krzywdy, które lud tamten ponofił w 
Monopoliach, zakazach i podatkach fto. 
fuie on do niewoli Chłopow Polfkich 


(t), i mowi Amerykanom: „ Pońmniy.|f 
„ cie na fiebie, bo ieżeli w włafnych Gf 
„łach nie znaydziecie obrony, będziecie|p 
„ iak niewolnicy Polfcy, co na nogach 
„ chodaki, a na głowach nofzą koitony,|] 


„ z włofow nigdy nie czefanych. 


Otoż to iefl taki obraz początkow Re. | 
Znofili oni u 


wolucyi Amerykańfkiey- 
cifk od Rządu Aagielfkiego, ale wiedząc 
bardzo dobrze, że dla tego tylko ucifko 
wi podlegali, iż nie byli przypufzczeni 
do uczefłnictwa praw ludu Angielfkiego, 
nie mogli naieść gdzie indziey podobier 
fwa poflaci włalaego poniżenia i niewoli, 
tylka w pofłaci poddanych Polfkich. Nie 
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dość ieft więc przytoczyć Imiona Rohaty- 
row i Prawodawcow, trzeba pokazać co 
zrobili, iakie o (wey Oyczyznie mieli zda. 
nie, do kogo niewolą fwoią porownali, a 
do czytaiących należy fądzić, czyli wzor, 
który fię im podaie, ieft wzorem dla nich 
przyiemnym, czyli befpiecznie od nich 
może być zażyty. 


Sporzyimy z inney firony na przykład 
Ameryki, dopuśćmy, że Prawodawcy nafi 
na wzor wielkich dufe Franklina i Wafing- 
tona pofłąpią tak z całym Narodem Pol- 
fkim, iak pofłąpiły Stany Francuzkie, ktò- 
re fig zrzekły Przywaleiów fzczegolnych 
i Praw feudalnych; że w Polfzcze tak iak 
we Francyi, iak w Niderlandzie człowiek 
tylko będzie objektem Rewolucyi i Pra- 
wodawftwa; że Przywiieje Stanow znilzcze- 
ią przed oblicznością przyfzłych Prawa wy- 
rokow; pytam fię więc, czyli w takim 
nawet niefpodziewanym rzeczy zdarzeniu, 
przyfłoi Narodowi Polfkiemu póyść za pray- 
kładem Amerykańfkich Stanow ? Rzeczpo- 
fpolita Skonfederowana w Ameryce, oto- 
czona iet ze wlzyfłkich firon befpieczeń. 
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ftwem; my zewfząd mamy wyniefiony | 


nad [obg iniecz defpotyzmu. Tam Ocean, 


farftwa otaczaią granice zwątlonego Na- 
rodu; tam półtrzecia milliona Dufz pofiada 
ziemię, która wygodnie 30. millionow 
ludzi żywić może; tu'ziemia nie wyfar- 
cza chciwości mielzkańca,  Jakimże fpo- 
fobem chce Autor urządzić Rzeczpofpolitą 
bez Króla? Jeżeli na wzor dawnego Rzy- 
mu? niech fię zafłanowi, że tam Senat i 
lud wolny iednego Miafta panował abfo- 
lutaie wlzyfikim Koloniom pod moc fwą 


podbitym, a w takım przedlięwzięciu, nie | 


wiem czyby przyfłał, aby Warfzawa lub 


iakie inne Polfkie Miafto panowało iedy- 


nowładnie nad refztą ziemi Polfkiey potąd, 
pokądby iey iaki fzęzęśliwy a zuchwały 
Wodz nie zrobił fwoią wła(nością, Jeżeli 
na wzor Rzeczpofpolitych Greckich, niech 
pomyśli, czyliby w dawnych Polfki gra- 
nicah, rozdrobiwfzy ją na części wolne, 
nie znalazł między fąfiadami, i Macedoń- 
fkiego Króla, i Perfkiey Potęgi? Jeżeli 
nakoniec na wzor dzifieyfzych w Amery- 
ce Stanow, niech uważy, czyby przez to 
nie dogodził chciwym fąfiadow zamyfłom, 
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co w rozbiorze Kraiu nafzego niedopiero 


| zafmakowali, 
lub dzikie Narody, tu naypotężnieyfze Ce. || 
|| rzy przez miłość wolności i Oyczyzny opu- 
|| scili włafne w zawoiowanych kraiach ma. 
|| iątki, a przez nowy zabor Pańltw Rzeplitey 
| na fobie faimym fzkod publicznych dozna. 
| iący Obywatel, śmiało oftrzegam wakaiący 
| lig między nadzicią i boiaźnią Narod: nie 
| uwodźcie fię Polacy pozorem cudzych fwo- 
4 bod- 
| to Kraiu położenie, abyście Tron Polfki, 
| tę oftatnią całości wafzey obronę z U. 


Potomek Exulantow Smoleńfkich, któ. 


Nie ieft ten czas, nie ta pora, nie 


faw Rządu wymazac chcieli,  Spoyrzyi- 


| cia na fiebie i wafze granice; właśnie te- 
| go potrzeba fąfiadom, aby przyśpiefzyć 
| mogli ofłatnią zgubę Imienia Polikiego. 


Nie dopiero ten zamiar flal fię taie- 


| mnicą Mocarftw was otaczaiących, którą 


coraz filniey do fkutku przywodzą. Po- 
wfłały iuż na ziemi Polfkiey trzy iedyno- 


władne Królefiwa, Imperium Mofkiewfkie 
| ozdobiło fię ludnemi wafzemi Prowincya- 
| mi, Wfzyfłkie Mócarfiwa pragną tego, 
j aby was zrównać z Rzeczpofpolitą Szwaya 
| carfką; odfunięci na Północ i Połndnie od 
| morza, ftłaliście fię dziś rolnikami Naro» 
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dow woyny chciwych, pracuiecie tylko 


na wyżywienie,ich woyfk, pod któremi | 


ziemia i niefzczęśliwa ięczy ludzkość, nie 
zoflaie wam więcey tylko krok ieden do 


przepaści; pozbawcie lię Tronu, rozdziel. 


cie lię na Prowincye, rozbierzcie Panow 
możnych na Szeffow niebefpiecznego za- 
myfłu, a ieżeli z tak wielką łatwością u- 
fkutecznił fiç niedawno gorfegey całą Euro, 
pẹ podział, łatwiey iefzcze będzie ofobną 
Prowincyą pod obce zagarnąć Panowanie, 
iak ziejnoczonego ciała odrywać millio- 
nowy lud od iedności Narodu i Tronu. 


Gdybyśmy chcieli naśladować Rząd 


Ameryki, trzeba nayprzod zaflenowić ię | 


nad tym, że ieżeli połtrzecia milliona lu- 
dzi na 13. dzieli ię Prowincyi, na wie. 
leż nie należałoby podzielić ludn do 8. 
millionow dochodzącego? każda Prowia- 
cya w Ameryce ma fwoy ofobny Rząd, 
ofobny Skarb, Woyfko, a nawet i Pra. 
wodawitwo, wfzyfłkie zaś łączą fię tylko 
przez związek Konfederacyi. Jak ob. 
fzerne byłoby pole dla niezgodnego, a 
znarowionego tylu rewolucyami i infu- 
encyą obcą inożnowładztwa? iak wiele 


R "R" 75 


rozległych włości iednego Pana fłaćby fię 
w ow czas mulały olobną Prowincyą? 
Trafiłoby iak widzę i tym Ipofobem mo» 
żnowładztwo do pierwiafikowego celu; 
upadła nadzieia Maioratow, upadł fmak 
do Korony, upadła władza Buławy, trze- 
ba fię więc innych chwycić śrzodkow, 
trzeba radzić, aby nie było więcey Kró- 
la w Polfzcze, aby Polfka na wzor wol- 
ney Ameryki na Prowincye rozdzieloną zo- 
fiała, aby każdey Prowincyi przodkował 
Pan możny, który ieżeli w ofobie fwoiev 
byłby może Fraaklinem, w potomftwie 
dżyłby zrobić fig udzielnym Xiążęciem. 


Nigdy duch naśladowania nie może być 
brany za niewolnicze poddanie fię cudzym 


układem. Kto chce z obcych korzyfłać 
świateł , powinien znać wfzyfikie ftofunki, 
jakie zachodzą pomiędzy iego, a tego, 
którego fobie za wzor naśladowania wy- 
fławia, Narod Francuzki wypiaftował na 
łonie fwoim projekt Franklina, dopomogł 
mu, aby ufłanowił w Ameryce Rzeczpo- 
fpolitą bez Króla; czemuż go profzę fam 
nie naśladuie przy zdarzeniu dzifieyfzcy 
Rewolucyi? Nie miał w tym źadney tru- 
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dności, 


dwik całą Potęgę w ręku Narodu, widział, 
że cokolwick ten Narod ufłanowi, trzeba 
będzie z łatwością przyiąć, ale Francuzi 
znając dobrze i fwe położenie, i przyfzłe 
bezpieczeńlłwo, nie pozbawili Króla z Tro 
nu, lecz go tylko pozbawili uznrpowaney 
mocy; nie odięli prawa fpadku do Korony, 
ale tylko idąc za przykładem uflaw Fran- 
klina, wrócili fobie prawa człowieka, ftali 
* fig ludem wolnym, fkrufzyli delpotyczną 
władzę Mimflrów, oddali w ręce Króla moc 
nadawania Sankcyi Prawu, i tym fpofo- 
bem dążą chwalebnie do tego, aby będąc 
Narodem wolnym, byli zawfte fwey ca- 
łości befpiecznemi, Czemuż? bo Francuzi 
znaią dobrze (we Geograficzne położenie, 
iak mała oddziela ich cieśnina od Angli. 
kow, że za górami Pireneńfkiemi maig 
fpowinowaconych z Tronem Hifzpanow. 
A iakież między nami i Francyą iefł podo- 
bieńfiwo? tam 25. millionow ludu poró. 
wnało fię zupełnie w Prawach fwoich, nam 
trudna ief ofiara dopuścić lekkiego ofto- 
dzenia dla 9, millionow miefzkańca? Fran. 
cya ogląda fię tylko na Anglią i fprzymie- 


Widział Paryż drżącego przed o- "| 
becnością ludu Ludwika XVI. widział Lu: |) 
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rzeńcow Burbońfkiego Domu, lecz poło. 
żenie iey ma za granice niedollępne góry 
i morze, ma wolne Narody, w fwych œ 
fadach fzczupłe, my oddaleni od morza, 
odegnani od gór. opafani iefłeśmy na o. 


T koło otaczaiącemi nas Cefarfltwami, — 


Widzę ia, iż Syflema Franklina zbyt 


| śpiefznym krokiem zaczyna panować nad 
| umyfłami wolnych Europeyczykow, ale to 
| dla każdego Narodu inne z fobą niefie flo- 
Í funki. 


Inaczey go przyięli Francuzi, ina. 
czey fię do niego biorą Belgowie, inaczey 
Polacy naśladować go powinni, W Sy. 


| flemmacie Franklina idzie o wolność czło- 
| wieka, nie o fpofob, jakim wfzędzie pra- 
| wa fwoie odzyfkać mu przyidzie. 


Możnaż przyrownać rewolucyą ludu 


j ubogiego, ludu nieznarowionych paflyi, 
| nie znaiącego, co to fą intrygi Dworow 
| obcych, do Narodu nafzego, gdzie wlzy. 


fiko, cokolwiek fię nazwać może zepfu- 
ciem,od wiekow nad umyfiami Obywate= 


| law przewodzi? Gdyby mię kto zapytał, 


mogłaż była być kiedy Rzeczpofpolita 
Polfka bez Króla: Odpowiedziałby.»m mu, 


że położenie jey od naydawnieyfzych 
Hifiocy Dzieiow wzięte nie byłonigdy 
położeniem ftofownym do Proiektu 
Frauklina, ani nawet do układu przelzłe- 

o Rzymu. Polacy pod bokiem Cefar- 
ftwa wfchodniego 1 zachodniego zofłaią- 
cy, wypierani bez przefłannie z włafnych 
granic przez Niemcow, a wypieraiący 
wzaiemnie na Wfcbod Rufinow, nie prze. 
flawali na moment zofławać pod rządem 
miecza, a który Narod zaczynał przez na. 
iazd Hifłoryą dzieiow (woich , który po- 
trzebował bezprzefiannie bydź pod mo- 
ca wodzow i fzczękiem broni; ten ni- 
„gdy nie był w (lanie myśleć o takiey wol- 
ności, 0 iakiey fpokoynie pomyślili Ame- 
rykanie; lud, ktory zmierziwizy lobie 
obyczaie Europeyfkie, zamyślaiąc fię nad 
niefprawiedliwością Rządu nafzey części 
świata; lud, który doznawał prześlado- 
wania opinii i (rogości kar, łatwo mogł 
u fiebie założyć fiedlifko dla prawdy i 
fprawiedliwości. Zbliżony do Narodow, 
których natura na (wych iefzcze piaftowa: 
ła ręku, które nie wiedziały, co to ieh 
Demokracya, Aryfłokracya , Oligarchia, 
Monarchia, Defpotyzm; których ufta mo- 
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wily ięzykiem czucia przyrodzonego, i 
wyrzucały barbarzyńfłwo, iakiego fię tam 
Eutopeyczykowie dopufzczali; lud, mo. 
wię, taki łarwiey nierownie mi! trafić 


|do praw człowieka, poprawić. naukę 
| obyczaiow i Rządu; ale my, coż.piofzę, 
| iefteśwy względem Amervkanow? ieżeli 


nie owym fłarcem nałogow pełnym, 
względem młodzieńca dobrze wychowa- 


nego, którego ferca złe iefzcze nie fkazi. 


ły przykłady. 


„Jefzcze nikt ma Polakow iarżma mie wcie 


| (ka, iefzcze ich nikt do dziedzikiwa Tronu 
| nie fiłuie, za coż fig famym do niego ubie- 


gać, i domowey woyny rzucać podniety ? 
mowi Autor. Ja pytam, kto niewoli Po- 
lakow, aby fię doftoyności Króla z układu 
fwego Rządu pozbyli? Podobało fię Au. 
torowi przywiążać całą wolność Narodu 
doElekcyi Króla: mnie na przeciw, pado- 
ba fię utrzymywać, że na Elekcyi Króla 
nie zależy wolność, że Konftytucya Rzą. 
du dobra ubeśpieczy naypewniey fwobo- 
dy Narodowe. Spor, który między 
moim i Autora zachodzi pifmem, nayfku- 
teczniey rozwiąże czytająca powfzechność. 
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lecz pytam iefzcze, dla czego, grozić 
Narodowi domową woyną , że ludzie 


go 


przeciwnie myślą, niż fię podoba Au- 


torowi? iet to zarzut zbyt filny; a 
chociaż Obywatel [pokoynie w (wym 
gabinecie pracuiący dofirzegł iego ważno. 
ści, przecięż lepiey na tak fmatne wi- 
dziadło fpuścić. zafłonę, niż rozbierać 
to wfzyfiko, co Autor na karcie 42 i 43 
umiescił, 


Między nadzieią a boiaźnią oczekuią 
w[pół.-Obywatele przyfzłego lofu: tyle 
razy zdradzeni, tyle razy pozorem dobra 
Oyczyzny uwiedzeni; czwią teraz, iak 
koniecznie: potrzebne ieft całey Rzplitey 
urządzenic, pragną rychłey poprawy, 
oczekuią fpokoynie wyroków Seymu, 
który fzczęśliwie pęta dependencyi fkru- 
fzył, i narzucony od obcey mocy Rząd 
śmiało uchylił, a pragnąc rzucić funda. 
menta trwałey Narodu fzczęśliwości, przez 
ufłanowienie dobrego Rządu, wyznaczył 
Deputacyą, przepifał iey zafady do uło- 
żenia Konfłytucyi Polityczney. Nie dość 
było Autorowi rzucić pofirach na Narod 
względem Sukceflyi Tronu, nie dość za- 

grodzić 
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Y 
kozie ma woyną domowa, trzebaż ie. 
fzcze pod pozorem wyśledzenia drog do 
edynowładztwa naganiać zamyfy Seymu 
iw przyiętych zafadach, i tak ie zręcznie 
b nicbeśpiecznemi iedynowładztwa zmie. 
Wac maxymami, aby na pierwfze fpoy- 
+ uląkł fię ich tyle razy zwiedziony 
Narod? Od karty rg aż do karty 24 w 
Dziele fwoim, prowadzi Autar ciągłą ge- 
ealogią nicbeśpieczeńfiw, na które wy- 
Mawiony być może Narod przez Krola do 
edynowładztwa dążącego. Iw tey oka- 
ku:e Seym trwały, czyli gotowy pod na- 
pwifkiem Mieśmiertelnego za niebeśpieczną 
fla Narodu ufławę. Wyfiawia daley, iak 
firafzna byłaby dla wclności uchwała, 
zdyby wfzyłtkie naywyżfze Magiftratury 
lo iednev Stolicy fprowadzone były; gdy- 
by urzędy dożywotnie doczefnemi ftałyfię, 
gdyby woyfkopod pozorem narodowey pa- 
ęgi zwięklzone zofłało, gdyby Konfede. 
facye na potym zabronione były, a na 
Jzczycie tych niebeśpieczeńftw kładzie 
laywiękfze, gdyby między rolnikiem i 
właścicielem ziemi fprawiedliwość ufła- 
howiona zoftała, 


Srs 


Tak wielkie maxymy , tak święte przy: 
fzłego Rządu zalady, możnaż było ztę 
czniey podać w nienawiść, i wpolć 
wftręt w umyfły Obywatelfkie przeci 
nowey poprawie Rządu? w fkutku iu 
każdy widzi, że Król ieft z Narodem, 
Narod z Królem, W ten czas to, kiedy 
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Król dla dobra Narodu bez boiażni powie 
rzył Praw fwoich Deputacyi, nie lękał f 
ani o fwa dofłoyność, ani ofwa ofobę 
pragnąc tylko, aby Rzplita tak fzczęśliwi 
urządzoną zofłała, żeby pod nowo ufta 
nowionym Rządem naypewnieyfzą dl 
wolności mieć mogła załonę; wten cza 


mowię, trzeba było rzucić boiaźnią w 
oczy OQbywatelow, i utworzyć tyfiąd 
niebeśpieczeńftw, aby między te wmię 
fzać załady od Rządu przyięte, aby Czy 
taiący mogł wnieść za przekonaniem 
że niebefpieczne iedynowładztwo, zmie 
rza do Seymu wieczyfłego, że chc 
wfzyftikie naywyżfze Magiftratury w ie 
dnym ofadzić Mieście, „że chce woytk 
powiękfzyć, że chce Konfederacve uchy 
lić, że pragnie rozciągnąć opiekę fp: 
wiedliwości na wfzyfikich ludzi. Nif 
boiaźń iedynowładatwa zmiefzała podo 


maey 


bne zafady rządowe zutworzonytn przez 
Autora układem, ale niechęć do gotuią- 
cego fię w kbelfzcze Rządu, Nie podoba 
fię widzę Seym Gotowy, chociaż on ieft 
nayfilnieyfzym Strożem wolności przeciw 
iedynowładztwu Króla, nie podoba fię 
dzifieyfzy Rząd nad woyfkiem, przyie- 
mnieyfza zapewne byłaby Władza Het- 
nańfka, lub przynaymniey Kommiflya 
w Radomiu: nie miłe ie pofłufzeńftwo 

i; więc Konfederacye byłyby w 
tym razie dogodnieyfze. A tak, coż ztąd 
wnieść można? oto pod pompatycznym 
dawnych fwobod nazwilkiem, trzebaby 
rzymać dawne Interregna, Konfedera- 
cye, Elekcye , Pacyfikacye , Amneftye, 
Liberum Veto nieograniczone, władzę 
zrywania Seymikow, Seymow, a nawet 
iczeli można, i Trybunałow , trzeba 
wfkrzefić nadworne milicye ,* powrocić 
władzę Hetmanom, Kommifłyą prze- 
nieść do Radomia, uftanowić Deputatow 
Woyfkowych do wybierania podatków, 
trzeba odnowie dawne koła: dopiero te= 
go dokazawfzy, uymować fobie Obywa- 
telow targiem fprawiedliwości po Trybu- 
nałach, a drugich ftrafzyć groźbą przes 
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mocy, dopuścić na nowo zaiazdow, a 
ieżeli fię to wfzyfłko nie uda, wziąść fil. 
ną rezolucyą, i powiedzieć: że Króla w 
Polfzcze nie trzeba; a tym czafem dać u. 


czuć boiażliwemu, i tylekroć ofzukanemujh 


Narodowi, że maxymy, które w zafo 


dach Rządu umiefzczono, fą przeciwnej 


wolności, i zmierzają do iedynowładz. 
twa. Rozumiem, że Autor tych celow 
nie m'al, gdy piflmem fwoim ufiłował 
ollrzegać Narod; lecz (kutek dzieła iego 
przekonał mnie naylepiey, gdym widział, 
że takie z niego ciągnęli wniofki wfzylcy 
fłarego nieładu obrońcy. (u) 

Co Autor idąc za cznciem ferca, przy: 
znał Elektorowi Safkiemu, to iefitak zgo- 
dne z przekonaciem moim, amoże i na- 
rodowey Powfzechności, że nietylko 
wlzyfłwie trudności nikną przed oczyma 
moiemi, ale nadto oświadczam nayrzetel- 
nieylsą Autorowi wdzięczność, iż wśrzod 
niepewności i okropnych proisktow wika- 
zał vaim za nąvrodobmeyfzego i wartego 
fere Polfkich Elektora Sa fkiego.  Wymo- 
wne pioro Autora w krotkich wyrazach 
obięło wfzylikie pochwały tego Xiążęcia, 
którego imie ief zawize Polakom przyie” 


ika, i Jagellonifką dobroć, i Sobiefkiego 
męztwo. 


NOTY. 


(a) Zbyt iefł rzecz trudna fzukać w tym 
|micyfcu dowodow Konfłytucyi Rządu Kraio- 
wego, i wolney Elekcyi, gdzie nawet braknie 
famych nazwifk ofob panuiących, Ktoby chciał 
|pifać Hiforyą uwidzeń, można Panowaniu Le- 
(cha naznaczyć czas iaki fię podoba, równie 
|potomftwu iego, aż po Wizymira, Rząd dwu. 
mahu Woiewodow, których niepewna H.fto- 
rya Dzieiow nafzych dwa razy wfpomina, Fa- 
milia Krakufa, Familia Lefzkow „i Popiclow, 
fą to rzeczy,tak niepewne, z ułomkow Hi- 
foryi różnych Narodow Słowiańikich zło- 
żone, Że o nich nie dokładnie twierdzić nie 
można, Jef to Hifiorya przed Hiftoryą, albo 
raczey Hiltorya domyfłu. Panowanie Piafa, 
podług Pifarzow nafzych, zdaie fię przypadać 
na. rok 842. po Narodzeniu Chryftufa; lecz 
niewątpliwa Hiftorya Domu Piafiow. može być 
uważana od czafu, gdy Mieczyfław I wiatę 
Chrześciańfką przyiął w R.gó4. bo iuż o tym 
Niemieccy Kronikacze Witykind i Dytmar pier- 
wfi wfpoininaią. 


(b) Zeby nawet, co do ffowa odpowiedzieć, 
Pytam fig od którego czafu wolną Elekcyą Kró- 
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low Polfkich, przed lat tyfiącem naznacza Au. 
tor? bo w Hiftoryi Dzieiow nafzych pierwfzym 
Królein icit Bolefiaw Chrobry, który Panować 
zaczął około roku 999 a zatym gdybyśmy oł 
niego wolnie obranych Królow .rachować 
chcieli, wypada tylko lat 791. Z czego wnieść 


można, że przed 791. lat nie znaliśmy nawet $ 


Imienia Króla, ani Polfki. Cóż dopiero mô. 
wić o wolney iego Elekcyi? Jeżeli od Przemy- 
fława, który fam fobie przywrócił Koronę, 
gdy Panowanie iego przypada na rok 1205. 
rachuiąe aż do nalzego czafu, będzie tylko lat 
495. Azatem, ani od pierwfzey, ani od dru- 
gicy Epochy dorachować fię nie można linie. 
nia Królow przed tyfiącem lat. W Bolefławie, 
i w Przemyfławie, widać oczewifłe ślady ie- 
dynowładztwa, bo ani pierwfzy, ani drugi z 
woli Narodu Korony daney fobie nie mieli; 
lecz Boleftaw miat ią od Cefarza, ftofownie 
do obrządkow i przefądu wieku, a Przemy- 
flaw fam ią fobie dał, iak nie, dawno widzie: 
liśmy naFryderyku Wilhelmie pierwfzym Królu 
Prufkim, Mamy tylko ślad w Hiftoryi, że gdy 
Matyafz Korwin Król Węgierfki widział fię 
z Kazimierzem Jagiellończykiem, Panowie Pol- 
fcy nakładli czapek na głowę Kazimierza, 
chcąc powagę Maiefłatu iego okazalfzą zrobić, 
aby przy powitaniu z Matyafzem gdy obadwa 
po czapce zdeymą, na głowie Króla Pollkiego 
zoftało ich kika, 

_ (e) Roku 1311r. dnia 21 Grudnia Włady- 
Mew Łokietek wfkazuiąc na kary niektórych 


Miefzczan Krakowfkich, iż oni poddali Miafło 


f Krakow Bolefiawowi Xięciu Opolfkiemu; wy- 
p powiadaiąc pofiufzeńitwo Panu, i Dziedzicowi 
| wfafnemu, tak mówi: — Nos Pladiflaus — 
ad notitiam volumus devenire — Quod pro- 
|pter demerita publica, perjuria, traditio- 


nes , proditiones, commiffiones crimimis læ- 
fe Majefłatis, guas cives civitatis nofira Cra- 
covienfis nefandifime in nos hæredes Juos per- 


| petrarunt , tradentes civitatem ditam principi- 


bus peregrinis, evellendo, exterminando nos 
fuos veros €5 legitimos Dominos EF Hære- 


| des — €5c. 


(d) Właśnie w tym czafie wychodzi z pod 
Praffy Dzieło zawieraiące w (fobia krótką Hi- 


| oryg o Znterregnach,, do którey z dowodow 


dyplomatycznych, i z manufkryptów wyciągnięta 
iet krótka dyflertacya, w przypifkach umie- 
fzczona, godząca (przeczne między Hifłorya, a 
dyplomatami dowody, pokazuiąca razem Suk- 
ceffyg Domu Jagiellonfkiego, z obrządkiem 
ogłofzenia każdego w fzczególności Króla. 


(e) Penieważ wyrazu mtożnotwładztwo 
zbyt częfto używać przyidzie, przeto krótkie 


o nim daię wyobrażenie,  Nożnowładztwo 
ieft to rząd fprawowany przez możnych, czyli 
iak my nazywać zwykli fprawowany przez Pa- 
now. U Grekow nazywano go <dryfłokracyą, 
Różni fię od iedynowładztwa (Monarchia ) któ. 
re daie wyobrażenie Rządu pod iedną ofobą: 
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rożni (ię od gminowładztwa, ( Demokracya ) 
które znaczy Rząd ludu,  Możnowtadztwo 
czyli Aryfłokracya, zawiera w fobie całość Rzą. 
du fprawowanego przez możnych, to ieft; wła. 
dzę prawodawczą, wykonawczą, i fadowniczą, 
R:eczpofpobta nalza weit Rzecząpofpolitą Szla- 
checką, którą Autorowi podobało fię nazwać 
Demokracyą Salachecką, właśnie dla tego, 
żeby Æryflokracya Panow, czyli możnowła- 
dztwo lepicy fię ielfzcze wydawało, A tak 
zdaie fig, że Panowie fkładają u nas Aryfło- 
kracyą, Szlachta emokracyą. 


(f) Interregnum Poloniz im Libros PIII, 
deferiptnm "Ten Rękopifm nie ieft dotąd zna. 
"jomy powfzechności, przez Druk, zawiera zaś 
w fobie wfzyttkie fzczegolności do każdego 
Interregnum. ściągaiące fie, Łegacye Poftow 
zazranicznych, mowy na Seymach; naydokła- 
dnicy z niego ciekawy oświecić fięnoże, — 


(g) Ktoby chciał odpowiedzjeć Autorodi 
na Uwagi iego o zbytkach Panow, tenby po- 
winien wprzod rozebrać co, Autor ma u fiebie 
za zbytek? Ale gdy w tey mierze famych tylko 
Panow obwinia, rozumiem, że w nich chciał- 
by naganiać zbytek w zażyciu dochodow, Jef 
to delikatna meterga, ani iey nigdy nie zapo- 
bieży Prawo de Lege Sumptuaria; u mnie 
ten tylko popełnia zbytek, który nad fwoią 
intratę 'żyie, lub kto po'mnożeniu odradzaią- 
cych lig bogaćtw tzkodzi przez trwonienie do- 


chodow. Wfzyfłk e inne nayokazalfze wydatki 
nie fa u mnie zbytkiem, ale częfto bardzo ią 
nieroftropuym, lub nie dobrym zażycieur wła- 
fnych dochodow. Abyśmy w tym micyfcu przy- 
wiązać mogli wyobrażenie do ffowa, co to left 
Pan? gdy mi do tego fam Autor ftat fię po- 
wodem, powinienem fię wytłomaczyć, iak o 
tym nazwifku myślę, Pana biorę od panawa- 
nia, czyli od pofiadania dofłoyności, i urzędow, 
które bądź w prawodawczey, bądź wykonaw- 
czey władzy iprawuie. Ubodzy przez poró- 
wnanie lofu bogatych, do lofu Panow, zmie- 
fzali te dwa wyobrażenia razem. Człowiek 
bogaty i ubogi, filny i niedołężny, dowcipny 
i tępy, rozumny i głupi, śmiały i bolaźhwy, 
hardy i uniżeny, fą to ludzie w fłanie przy 
rodzonym uważani,  Przymiotom ich (połe- 
czność, Edukacya może ponodz, ale te przy- 
mioty nie maig nie (pólnego z ludźmi, których 
w fłanie politycznym uważamy, Tak up, we 
wfzyftkich kondycyach fpołecznego towarzy- 
ftwa, naleść (ię może człowiek bogaty, u nas 
nawet, gdzie cały Rząd polityczny ieft w ręku 
Stanu Szlacheckiego. ieden Bankier może być 
nierównie bogatfzym od dziefięciu tych, kro- 
rych nazywamy Panami, może na to, co my 
nazywamy zbytkiem, wyda więcey, mł kro- 
kolwiek z Panow, -A przecięż dla tego nie 
można mówić, żęby bogaty Bankier ruynował 
fię zbytkiem, kiedy przy całey życia okazatuści, 
kapitały (woie powiękfza, wolności ofobiitcy i 
powfzechney na targ uie wyfławia, nie hańbi fig 
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przez wziątek obcych darow, czemuż? bo 
w cale ieft infza rzecz być człowiekiem maig- 
tnym, a infza Panem. Jeżeli Autor zbytki 
nagania, chętnie ie z nim naganiać będe w tych 
wfzyfłkich, co nad intratę żyją, Jeżeli chce, 
aby maiętni dobrze zażywali (wych dochodów, 
naydzie na to fpofob w dobrym wychowaniu, 
w dobrych przykładach, lecz nie w Prawo- 
dawfiwie. Jezeli zaś tytuł Panow przywiąże 
do nazwifka maiętnych, wtym fię z nim różnić 
będę, bo u mnie ieft Panem ten, co poliada 
zwierzchną dofioyność, i urzędy w Kraiu, nie 
ten, co iet bogatym, Duch chciwości ieft 
w cale różny od ducha zbytku, Jeftem ia prze- 
ciw zbytkom Panow wtaz z Autorem, ale 


przeciwko zbytkom ich władzy, Niech będzie ka- 
żdy bogatym, iak mu tylko dozwoli Opatrzność, 


niech używa fwych dochodow, iak może, i 
póki może; póki fię będzie miał dobrze, bę- 
dzie Fanem bogatym, iak firaci fwòy maiątek, 
będzie Panem ubogim, byle tylko przewaga 
wocy urzędowych nie przewodziła nad bogatą, 
i ubogą Szlachtą. Jeżeli więc oto idzie, aby 
chciwość bogatych i ubogich nie fzkodziła 
wolności nafzcy, trzeba władzę wykonawczą 
rozłądnie umiarkować, żeby tak bogaty, iako 
i ubogi mie naydował fig w (pofobności wyfła- 
wiać na targ iwey potrzeby, lub chciwości, 
ale nie trzeba naganiać wielkich maiątkow , 
przez ktore tyle cnotliwych Imion widzieliśiny 
nayużytecznicyfzemi tak w ratunku Qyczyzity , 
iako też wtylu pożytecznych dla oświecenia i 
wfparcia nędzy fundufzach, 


Rz 91 


(h) Na Elekcyi po śmierci Zyginunta Au- 
gufta, Orzelfki z pomiędzy Cudzoriemcow li- 
czy 3. Kandydatow : Ernefta Arcy - Xcia Auftryi, 
Henryka Xcia Andegaweńfkiego , i Jana Karola 
Szwedzkiego, Z pomiędzy zaś Panow Pollkich, 
Mikołaia Radziwiłła Wileńfkiego, Piotra Zbo- 
rowfkiego Sandomirikiego, Kafpra Zebrzy- 
dowfkiego Kalilkiego , Macicia Łafkiego Sie- 
radzkiego, Jana Krotofzynfkiego Inowrocław- 
fkiego, Grzegorza Jazłowieckiego Rufkiego, 
Mikołaia Mieleckiego Podolikiego Woiewo- 
dow, Jana Chodkiewicza Starofię Xftwa Zmu- 
dzkiego, Jana Koftkę Gdańfkiego, Jana To- 
mickiego Gnieznieńfkiego, Iędrzeia Gurkę Mię- 
dzyrzeckiego Kafztelanow.  Iędrzeia Opaliń- 
fkiego Marfzałka Nad. Królewikiego, Woycie- 
cha Czarnkowfkiego Generała Wielkopolfkiego, 
Stanifiawa Gorkę, Jana Zborowikiego, Wacła- 
wa Oftroroga, Abrahama Zbąfkiego, Janufza 
Latalfkiego, Dobrogofta Pożworowikiego, Wa- 
wrzeńca Słubfkiego. — Do tych Jan Zborowiki 
wfzyftkich Imienia fwego za Kandydatow wpi- 
fał, a Staniftaw Gorka przydał iefzcze do liczby 
Piaftow Rozymberga Czecha Pofa na ow czas Ce- 
farfkiego. A tak Rejeftr Kandydatow do Korony 

od nazwifkiem Piafta, zaczęty okazale od An- 
ny Infantki Polfkiey, i Jerzego Zcia Prufkiego, 
fkończył figę na Rozymbergu, i Bandurze, — 
W famym zaraz początku anbicya możnych 
filnie ukaraną zoftała, niepodobieńftwem Pro- 
jektu, dla którego wolną Elekcyą podobało fię 
wprowadzić, 
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(i) Propozycya Króla Jmci ratione facien- 
dæ Eleionis uczyniona w Senacie bez Poftow 
pod Seym Warfzawiki die 3 Śjunit ró6r Anno; 


» Jezeli komu, tedy mnie w pamieci być 
» mufi owo axyoma, które z dobrey uważnego 
» Polityka pofzło konlyderacyi : Principes 
» mortales, Respublica immortalis. _ A ktoż 
» podlega émiertelności , iako ten, co w lata 
» zachodzi; komu fię Pan Bóg nie da ciefzyć 
» milym potomfłwem, kto (ię ofłatnim z Do- 
» mu twego liczy, Rzecz pofpolita zaś, która 
» dobrze o iobie radzi, ta uwierać nie meże, 
» lm dalize fwe lata rachuie, tym do więkizcy 
» (wey awy i potęgi przychodzi; tak wiełą fy- 
» now lig ciefzy, iak wiele fwego liczy Rycer- 
„ (twa. Ofłatni tam być nie może z domu, 
„ gdzie wfzyltkich ieden Dom, iedoa Oycry» 
33 ZNA. Jeden tylko nayciężfzy na wolna 
» Rzeczpofpoltą cafus, kiedy fwoiey jpozbę- 
» dzie glowy, kiedy żałofne Interregnum w 
» niesforności uwyfłow, i w ciężkim Rzplitey 
» zamiefzaniu blifkun grozi upadkiem. Co 
„ gdy ia uważam z afisktu mego, i miłości ku 
» tey Qyczyznie, bacząc fię być w lecicch po- 
» defzłyn, i na zdrowiu przez codzienne tru- 
? pA JE sn a uważając to do: 
przyidzie kiedyżkolwiek 
» magnam hanc œternitatis viam ingredi , 
» nie życzyłbym tę RZplirą żn cafum pufzczać, 
» Idla tego tę propozycyą in materia Kleflio- 
» ms za żywota mego podałem do konfydera- 
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» oyi WMMściom. Nicchay nikt nie rozumie, 
4, żeby fię ta myśl dopiero w fercu moim uro- 
*, dziła, albowiem od fiedmiu lat, zaraz po 
» śmierci rodzonego mego bacząc fig być bez- 
„ potomnym, i nie maige nadziei, aby do te- 
„ go przyiść miało, zarazem zamyśliwał ozwać 
» üg z tym WMMściom, gdyby na ten czas 
» wtargnienie Szwedow, i inne ciężkie woyny 
„ Rzplitey nie zatrudniły były. Teraz- kiedy 
» Bog Wfzechmogący miłościwym okiem na 
a nas weyrzał, i fzezęśliwego udzielił nam 
s» czafu, że to lepicy i beśpieczniey o fobie ra- 
„dzić możemy; rezumiałbyim nie odkładać tey 
s tak potrzebney deliberacyi: śeżeli za Żytwo- 
„ ta moiego Sukce(jora WMMIĆ obierać ma- 
» Cie, Już to od dwochfet lat ex warte Ma- 
s ternæ, a od fiedmiudziefiąt ex parte Pater- 
s» ne linec ex Libera Elettione, Dom moy na 
» tym Tronie ieft polfadzony.  Zaczym życzę 
a fobie te monumentum gratitudinis mec in 
„, mentibus W MMściow zofiawić, aby Rzplitą 
» in eodem Statu EF libertate, iakom ią od 
» Przodkow moich za zgodną WMMściow 
» wolą odebrał i zatłał, pofl fata meg znowu 
„ odddałi zofławił. Do czego ledwieby po- 
» dobno przyfało, kiedybyście W MMośćchcieli 
„ na ultima fata mea oczekiwać. Albowiem 
s wtakin zamielzaniu po śmierci moiey nie 
» wiem, czyliby to było in pożefłąte W MMiciow, 
s» którzy iedni fami, drudzy w potomfiwie 
s (wolim żyć będziecie; także chcieycie o fo- 
» bie radzić zawczalu, iakobyście fobie ży- 
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„ czyli potomkow fwoich zofławić, . Mogłby 
s kto rzec: nie pierwfza to, że Królowie nafi 
„ bez potowftwa umierali, a przecig Rzplita 
„przez to nie zginęła. Prżyznawam, że tak 
» ieft; ale teraz rożne od tamtych czafy, Na 
» Ow Czas przy fłarożytney profłocie więkfza 
» mogła być unio animorum, i Rezplita w ta- 
„ kim zamiefzaniu i indyfidencyach Stanow, 
» lako teraz iet, nie była, Nie były takie w 
s; fercach ludzkich, mianowicie Sąfiadow na- 
» fzych ambicye, nie były takie intereffa €? 
»_ bofluitates: nie tak fię albo w potędze, 
s, albo w defektach nafzych przeglądali, Je- 
» fzcze na ten czas vicini Principes mniey dba- 
» li o Oyczyznę nafzę, maige ią podobno za 
» mniey polityczną i ubogą. Teraz wfzyfcy 
s nanię oczy otworzyli, i pewnie o nig wfzyfcy 
» konkurować będą. Na ten czas woyfk ža- 
» dnych zaciągnionych nie było; albo ieżeli 
» były, tedy nie w fłużbie poborowey, Zaczym 
», nie było takie periculum , żeby ieden dru- 
» giemu Pana miał per potentiam imponere, 
„ Utinam fim falfus vates! obawiać fię po- 
a trzeba, aby Rzplita nie pofzła in divifionem 
s» Gentium,  Mofkal i Ruś będą cheieli na ten 
», czas oderwać Xięftwo Litewfkie po Bug i po 
» Narew, a podobno i po fana Wiflę, Bran- 
», deburczyk będzie zamyśliwał o Wielkiey= 
s polfzcze, i innych fobie pogranicznzch Wo- 
» iewodztwach, a o Prufy ze Szwedami de po- 
rf: toritate certować będzie, Dom też Ragu. 
3 fki podobno o Krakowieli pobliżfzych fobie 


| 


= ic 95 


„ Woiewodztwach pomyśli; Quis /ponfor, że 

„te fame woyfka nafze, które niepłatne f3, 

„ albo pieniędzmi kto de ficbie non ad men- 

„ tem Rzplitey pociągnie, albo pofzedłfzy w 

a» Konfederacyą, będa chcieli per potentiam 

„ imponere Pana, iako fię iuż przed tym dało 

s» na ofłatniey Elekcyj flyfeeć.  INuż i Kozacy 
„, nie zafpią, komu będą rozumieli w tym za- 
„, myśle dopomodz., Chcieycie tedy WM Mość 
» zawczafu to dobrze uważyć, a ieżeli zatrzy- 
s» manie Wiary $. chwały Bożey w Koronie, 
» przy wolnościach i całości tey Qyczyzny, ia- 
» ko być powinno, ich na pieczy WMMściow; 
a» do tego WMMoście zdania fwoie przyftofuy= 
„ cie, co może być z lepfzym WMMściow. 
» Mnie doly na tym będzie, że uchyliwfzy na 
» rong  Jfecuritatenm moiey włalney ofo- 
» by, nie biorąc tak dalece przed fię bune 
„ metum, który od naznaczonego Sukeeffora 
„, mogłby ju/łe paść na mnie, na wolą to da- 
„ ię WMMściow, żebyście zawczalu o fobie 
» radzić mogli. _ A lubo WMMość będziecie 
» akceptować lub nie? ia będę miał w tey 
„, mierze ewoucratam confcientiam, żem ły- 
s czył i życzę iak naylepiey WMMściom, 


(k) Komu nie iefł tayno w iak upokarzaią- 
cy fpofob Dom Auftryacki pofiłkował Jana Ka- 
zimierza w ten czas, gdy Karol Guftław wygnał 
go za granicę Panwa, pod iakiemi -warunka- 
mi wipierał go przeciwko potędze Szwedzkiey; 
ten fię naylepicy przekona o zumyfłach Auftryi 


przeciw Polfzcze, i o enotliwych Króla przedfię. 
wzięciach, aby te zamyfly wniwecz obrocił. Jan 
Kazimierz wygnaniec z (wego Kraiu, mufiał 
oddać w zaftaw Domowi Auftryackiemu fzyby 
folne w Polfzcze, i dać Rewers upewniaiący 
przyfzłe nafiępftwo na Koronę Domowi Auftry- 
ackiemu, Uczynił to właśnie iak ow, co to- 
nąc brzytwy fię chwyta, lecz wrociwfzy do 
pierwiaftkowcy fiły, ocaliwfzy kray, í przy- 
wrociwfzy mn fpokoyność, myślał iakby od- 
wrocić fzkodliwy dla Polfki, zamyft Auftryi, 
Wiedział o tym wfayftkim dobrze Jerzy Lu- 
bornir(ki dobrodzieyftw i poufałości Krole- 
wfkicy uczefłnik, i ztąd całe niefzczęście wy- 


płyngło.  Haniebne dobrodzieyfiwo Auftryi 


dopiero Jan III. zimazał viepożyteczną dla Pol- 
fki pod Wiedeń wyprawą, opify Jana Kazi- 


ierza, i fol Polfką od Leopolda odebrał, 


(1) Kiedy fię mowi o poftępkach obcych 
Mocarftw względem poniżenia fiły nafzey, nale- 
ży uważać, że tego nie duch niechęci, lecz 
włafna nad lofem Narodu uwaga ient pobudką, 
Ktoby był Mimfłrem Gabinetu Mocarftw rze- 
czonych, poftępki ich uważałby iako nieuchron- 
nie potrzebne, a w fkutku dzielne i konieczne 
dla wzrofta i znaczenia, które fobie zamierzy” 
ły. Lecz Obywatel welnego Narodu ief tylko 
obowiązany fpoglądać na nie ze ftrony włafne- 
go beśpieczeńftwa i całości. I tak ief w fancy 
rzeczy. Co dla Mofkwy i Aulłtyi może być 
pożyteczne, to dla nas z innych powodow być 

może 


| iaśni famym 
| przeto kładzie fię ca do ftowa Lzft iego do 


| może fzkodliwe ; mp. Króleftwo Crefkle i We- 
| gicrfkie, że jelt dziedzictwem Domu Aufrya- 


ckiego, dla Aufiryi icft rzeczą pożyteczną; 


| b;łoby zaś rzeczą dla nalzey wolności feko- 


dliwą, gdyby Polika była dziedzictwem Au- 
fteyi, Tg prawdę bliżey iefzcze cznie każdy 


| Cbywatci Gallicyi i Ludoweryi, 


(G) W tym mieyftu naylepiey fię rzecz oba 
wyznaniem Lubomirfkiego, a 


Jana Kazimierza pifany, 


» Jakom przez wfzyfłek czas fłużył W. K, 
„ Mci, żem nietylko uczynkiem, ale ani my- 
ślą nie zgrzefzył przeciwko W. K. Mci, tak 
mi Baże dopomaż. Znałem fie bowiem do 
tego, żem ieft kreatura W, K Mci, ze Do- 
mek moy od Nay asnieyfzych Ku lów, Oyca 
i Beata W, K. Mci w honorach i fortunach 
pomirożony tak znamienicie, że nigdy win- 
na wygafnąć we mnie nie może tak wielkich 
dobrodzieyfiw wdzięczność, Przyimowałeś 
W. K. Mość łafkawie moie ku fobie wierne 
ufługi, i godneś rozumiał konfidencyi, i tak 
wiełkiey dobroczynności, Jako w tak wiel. 
ką wpadłem niełafkę W. K. Mii, że tego, 
któregoś flworzył, nifzczyfz; i którego nie 
dawno uczyniłeś widokiem faki, teraz 
przykładem wyfławiatz gniewu i niełafigj; 
ani wiem, zni fię badać śmiem, Pzoizę 
W. K. Mci pokornie, do nog iego upadaiąc, 
G 


zt 


nie wchodź w Sąd z fuga, dzieło rąk two: 
tch ieftem, uczyń W. K. Mość ze mnie, ia 
ko Pan z fugi, iako Pan z poddanego, 1a- 
ko Formator z kreatury fwoicy fprawiedli: 
wość, i w tym tylko winncy, że niefzczęśli- 
wey, bo innego ( Boga mego na świadećłwo 
biorę) nic-do ficbie nie znaiącey. A diete- 
lim, isko człowiek, nieoftrożnie uraził w 
czym W. K. Mość Pana i Dobrodzieła mego, 
żebrsę z uniżoną próżbą porzucony do nog 
W. K. Mci, chciey darować error, i tą do- 
brotliwością, którą na wfzyftek świat fiy- 
niefz, 1 mnie też przyjąć do łafki (wey Pań: 
fkiey. Datum w cjanowcu die 6. Deceme 
s Uris 1664, 

(m) Jerzy Lubotnirfki wiedział o zamy- 
flach Króla względem Elekcyi Xięcia de Con- 
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3) 


de, proiekt'ten z wielu innemi Panami podpis 
fat, który potym rękami włalnemi podarł, 
(Cn) Obacz Uniwerfał Jana Kazin:ierza roku 
1665, dnia 10. gjunii, i Lift tegoż Króla na Sey“ 
miki Deputackie pifany dnia 26 Augufti 1005: 


(o) Obacz wzwyż cytowany Uniwerfał, I 
pilmo pod tytutem : Perfpektywa w Manulkry: 
pcie 1664 roku, Niemnicy Lift Jana Kazimierz 
do Jędrzera Trzebickiego Bilkupa Krakowfkiego 
pifany, w ktorym Król iafno tię tłumaczy, że 
Lubomirfki ofiarował do Krymu w zafław Syna 
fwego, i przyrzekał Wenetom zwrócić od nich 
woynę Turecką, a zciągnąć ią na Polfkę, ab 
tym filniey zamyfiy (woie na Królu mogł wy” 
konać, 


(p) Jak był przekonany o zamyfłach Lü- 
bowirfkitgo Staniftaw Potocki Wojewoda Kra- 
kowfki, Hetman W. Kor widzieć to można 
w odpowiedzi daney JĄ. PP. Andrzejowi Ko- 
zwadowfkiemu a Przetufkiemu od Rycerfwa w 
związku będącego przylłanym w obozie pod 
mfowem dnia 10 Sierpnia 1665 r. w fiowach: 

» Nie fchodzi nic na ttaraniu J. K. Må 
a około zagalzenia tego zapalonego ognia, ©- 
„ włzem to uważa u fiebie, żeby inadnie tego 
„ doftąpiła Ryplita fzczęścia, gdyby do A 
„ lamo Ryceritwo przyłożyć fię chciało, a w 
» wtym to ich przyłcżenie rozumie, aby fię 

w nienależyte (obie o wolnościach dylkurfy 

i dyfceptacye nie wdawało; infamem EF re- 

bellem jP. Lubomirfkiego oditapifo, ktory 

w Pańftwa J. K. Mci externum wprowadzia 
„ wizy oxercitum, o niczym infzym nie myśli 

tylko żeby mogł Pana de fiegno (w Aee 

go naywyżfzy Majefłat nie pociefzy ) detur- 
bare, jura EF libertates Regni conveliere 
ifimego ijebie iako Króla wyfławić, alli 
też per [ybjeliam abfolnio dominio dufiria- 
„ co Patriam pro Regis fungi mogł officio. 
(r) Karal V. za życia złożył Koro» 
nę Cefariką dla brata fwego, Korone His 
fapańiką dla (yna. © Jan Kazimierz złożył Ko. 
tonę Polika dla pokoiu, nie oglądając ię w 
tym ani na fwoy pożytek, ani (pokrewnia- 
nych fobie domow, 

(s) Nie chciałbym odpowiadać Autorowi 

sa te wfzyftko, cokolwiek ief obeego ed inte» 
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reffu Narodu nafzego. _ Wfzelako gdym przy- 
toczył Izbę wyżfzą Parlamentu Angielfkiego na 
poparcie, że Sukceflya Dofleyności, wcale nie 
przefzkadza wolney Konftytucyi ; winienem 
choć po krotce odpowiedzieć nato, co © An- 
ghi przytoczył, } 

Kiedy mi z iedney rony przywodzi Autor 
wfzyftkie nayważnieyfze artykuły Konftytucyt 
Auglelikiey, a z drugiey Rząd Anglii przyro- 
wnywa do Rządu Francyi, Hufzpanii, Prus, 
Auftryi i Mofkwy, zdaie mi ię, iż w tey mic- 
rze zadał złą wiarę wfzyftkim, którzy o Rzą: 
dzie Angielfkim pifali; iż w fpofobie myślenia 
fwego chciał ñg pokazać zupełnie rożnym, ga 
niac to, co wlzyfcy dotąd uwielbiali, rowna» 
iąc ztym, co wfzyfcy mieli w nienawiści, 


Czuł, widzę, Autor, że ileby Konftytucya 
nafza zbliżała (ię do Angielfkiey; tyleby Mo- 
znowładztwo nieladem znarowione, filniey po« 
fkromione być mufiało, i utraciłoby wfzelką 
moc , którą dziś nad miernemi I ubogiemi bez 
wfzelkich granic, podług włafney woli rozcią- 
ga. I dla tego Narod, który ieft wzorem wol- 
ności Cywilney, ftara fię w ohydzenie podać, 
ażeby kiedy nie zafmakowaliśmy w prawdzi- 
wym dobru, abyśmy fię nie ftarali urządzić na 
wzor Pańftwa rzetelnie wolnego. 


` Jużem okazał, że itota wolności ludzkicy 
ief wolność Cywilna, czyli beśpieczeńftwo 
ofoby i maiątku człowieka, Gdzie fig naydu- 
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ie dofkonała wolność, tam ieft Narod wolny. 
Człowick, który tylko na ziemi Angielikiey 
mogą iedną tanie , ofoba 1ego iefi zupełnie 
święta, imaiątck iego ict pod opieką fprawie- 
dliwości Kraiowey. Prawo hadcas Corpus we 
wfzyfłkim rowne do Prawa znanego u nas pod 
fowami: neminem captivabismus, od naybo- 
| gatfzego Milorda począwfzy, fluży nayubażize- 
mu Murzynowi,  Zgoła co do wolrości Cy- 
|wilney nie mafz Narodu, któryby Auglig prze- 
wyżfzył, Mowiłem wyżey, że wolność Poli. 
tyczna left tylko firożem wolności Cywilney, że 
Narod używa wolności Polityczney w przepi- 
janiu Konftytucyi Rzadowey, aby fubie ube- 
śpicczył wolność Cywilng, "Trzeba więc wniść 
w ducha Konftytucyt Angielfkiey, żeby fig nau- 
czyć, €0 to iit rozfadna wolność Narodu, co 
to ieit wynaleść w Konftytucyi Rządowey wage 
między władzą a władzą, aby przez nią ube- 
śpieczyć wolność każdego człowieka, > W tym 
przeto względzie, wolność Polityczna Narodu 
Angielfkiego trafila na niewątpliwe prawidła, 
Co do wolności Polityczney Majeftat Angielfki, 
iet to Majefłat ludu; lecz że ten ma wła- 
dzę, 1ednę podzieloną między Tronem i 
foba, drugą dofłoyności Króla powierzoną; 
przeto ktoby rzeczy nie rozbierał, i nie wcho- 
dził w ducha Konfłytucyi Rządowey, tenby 
mogł zrobić mylne wyobrażenie o Majeftacie 
ludu Angielfkiego» Wolność Polityczna w ka- 
każdym Narodzie nie może być inaczey pozna- 
na, tyiko przez dobry podział Konflytucyi 
G 3 
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Rzadowey , która dzieli ię na Władzę Prawo- 
dawczą, Wykonawczą i Sqdowniczą. © Nie 
niefząiąc tych trzech władz razem, przypatrz- 
my lię każdey z ofobna, a dokłedne rozpozna- 
nie rzeczy pokaże nam, czyli Anglia, co do 
fwego Rzadu, może fię rownać z Mofkwą, 
Aultryg, Prafami i Hiizpanią, 


Mowi nayprzod Autor: iakaż tam wolność 
być: może, gdzie Król Obywatela, pod pozo- 
ren długaw iego chwytać i więzić moze? 
gdzie z granic Dyczyftych nikomu wyiść nie 
godzi fief NV tym mieyfcu zarzut ieft o wol- 
ność cywałuą człowieka, 

Co do pierwfzego: mowię za Prawem 
Angpielfkim, bo rzetelność człowieka ieft u 
mic scita iego powinnością, bo beśpie- 
czeńfiwo maiątku, zafadza (ię na beśpieczcń- 
ftwie ofohy. Jeżeli dłużnik powinien zapłacić, 
więc nie powinien zwodzić; rcżeli nie powi- 
nien zwodzić, a mie ma czym zapłacić, ani 
poręki za fiehie przyiławić; więc powinien z 
ofoby odpowizicć, 
giólkiego, duch (prawiedliwy, który kładzie 
hamulec zbytkom i ruinie maiątkow, który 
upewn a rzetelność, który left żafadą kwitną- 
cego w Anglii kredytu, a tego Prawa nie Król, 
lecz kazdy wierzyciel na fwym dłużniku do- 
chodzić może, pod kondycyami zbyt  filnie 
ubeśpieczaiącemi ofobę człowieka.  Jeltże, py- 
tam liç, wolność Cywilna w tym Narodzie, 
gdzie dłużnik wierzyciela złudzić może, i nie 


Ten iet duch Prawa An- f 
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lęka fię odpowiedzi na fwey ofobie? gdzie za- 
ciągnąawizy długi na wartość maiątku, zakłoci 
znaczną część Obywetelow, co mu w dobrey 
wierze zrobili ufługę? a zafaniaiąc fig gure 
Potioritatis , zupełnie beśpieczny żyle w po- 
śrzod tych, których zawiodł i ofzukał? Dla 
tego to Rząd Angielki nie podoba fig wielom, 
co maiątkiem włafuyn: zarządzać nie umielą, 
Ale pytam fię, ktoż to Prawo polłanowił? Na- 
rod. Więc nie można go nazwać Prawem nie- 
wolniczym, bo- wypływa 2 wolności polity- 
czney , to ieft z woli Narodu. Narod Angiel- 


iki naylepiey fzannie Prawo ofoby człowieka. 


W Anglii ten nawet, co fię głowney dopuścił 
abrodni, ieżeli ma po fobie porękę wolny ieft 
od więzienia; lecz ze tam umieją fzanować 
Prawa człowieka, fzannig rownie i iego wla- 
fność; a zatym ten co grzefzy przeciw włafno- 
ści człowicka, rownie z tym, co grzefzy prze- 
ciw ofobie, podpada więzieniu, ieżeli nie mą 
poręki. W Anglii co do wolności Cywilney 
nie mafz żadnego względu na Milorda i ubo- 
giego człowieka; przeto też Prawodawćtwo 
nie oglądało fię ani na wielkie bogoćtwa, ani 
na wielkie uboftwo. U nas to tylko, gdzie 
ief wolno hełpić fię bogactwy i Pańftwem, mo- 
žna takową przypufzczać rożnicę. 


Co do drugiego: zbyt krotko Autorowi od- 
powiadam: że Prawa tak hydzącego ludzkość 
w Anglii nie ma; fam zaś Autor przyznaie, 
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że iełeliby było, Król Angielfki nigdy go nie 
używa. — 


Idźmy daley. Co do władzy Prawodaw- 
czey, mowi Autor, Narodowi bex woli Kró: 
lewfkiey Praw ani znojić, ani fidnowić nie iefł 
wolno, Krol Parlamenta nie po iego woli 
znojić, a nowe zwolywąć noże, . Wyroki 
Parlamenty bez dania nawet przyczyny od- 
rauc w irgo ief woli. ‘Te zarauty dla nie 
wiedzących Kenitytucyt Angielfkiey obiaśnienia 
potrzebują, Narod ten przechodził przez ro- 
żre rewolucye s nim natralił na taki Rządu 
układ, iaki ma dziliay. Były czafy, kiedy 
Krol przemagał nad Narodem, były kiedy Na- 
rod przemagał nad Królem.  Gwilhelm I w 
Dzieciach Narodu Ang:elfkiego, uważa fię iako 
defpota. Parlamenta zaczęły ię pod Henry- 
kiem IHH, W początkach Królowie wyznaczali 
Deputowanych do Parlamentu, Pod Edwar- 
dem I. miafła i prowincye wyfyłały iuż fwych 
Plenipotentow; pod Edwardem II. Szlachta fa- 
ma fobie przyu łafzczyła v ładzę Prau odawczą; 
pod Edwardem IV. Izba niżfza zaczęła zaprze= 
czać tę władzę Izbie wyżfzey, Pod Karolem L 
Izba niżfza opanowała całą powagę władzy 
naywyżfzey; pod Jakubem Il, Parlament przy-, 
włafzczył fobie władzę dyfpenowania Koroną 
Angiclfką, W przeciągu tak odległego czafu 
począwizy od roku 1066. aż do roku 1689. 
Parlament Angicilki tzcdł Ropniami do fwcy 


dofkonałości. Ile Narod poczuwał fig do na- 
tucalney władzy, ile fię icy Królowie zrzckali, 
nie miala Polfka tyle pracy , i tyle kofztu krwi 
włafney w odzyfkaniu wolności; dla tego też 
nie ma dotąd porządku, iaki ieft w wiadzy 
Prawodawczzy. potrzebny, — Anglicy ciągiem 
włafnych mielzczęść poltrzegli, ił dofkona- 


łość Prawodawćiwa zależy na podziele władzy 


Prawodawczey, Obiedwie Izby maią tan ro- 
wną wiadzę; różnią fig tylko? fzczególuemt 
prerogatywami, niżiza co do podatkow, bo w 
niey Bil podatkowy zaczynać (ię muli, a ułożo- 
nego od Izby nizfzęy, Izba wyżlza w niczym 
poprawić nie może, lecz albo zupełnie przyiąć, 
lub zupełnie odrzucić, Wyżfza ma władzę 
Sąadowniczą w materyach Ranu, i w ofłatniey 
appellacyi fpraw Cywilnych. Dla czegoż 
Anglicy tyle trudności władzy prawodawczey 
nadali? oto, aby Prswodawćtwo było rozwaa 
Żne, a Konflytucya Rządu trwała, Bo pytam 
fiz, na coby była przydatna nieograniczona 
władza Izby iedney, teżeli nie na przewroce= 
nie Konfiytucyi, na którey fię fpokoyność i be- 
śpicczeńfiwo Narodu zafadza? Doświadcza- 
my tego na fobie famych, że u nas władza 
Prawodawcza nie przechodzi przez rożne fto- 
pnie rozwagi; przeto” też nie iefieśmy więccy. 
pewni Rządu nalzego, tylko na dwa lata. — 
Jeżeli w przyfzłcy uchwale idzie o prawdziwe 
Narodu dobro, nie mogąż fig nań zgodzić o- 
biedwię Izby? Lecz Konfłytucya Rządu nie 
byłaby beśpieczna, gdyby nie obiedwie Lz- 
Gg 
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Ly o wfzyfkkim decydowały: bo łatwo Izba 
nitza, przewrócifaby zalzezyty Izby wyżfzey, 
a ztąd zamiefzanie i poróżnienie między Sta- 
nami, Przypaściwizy ielzcze, gdyby dwie Izby 
zgodziły tię na fzkodliwą uenwałę, Król ma 
fobie zofławioną władzę odmówienia Sankcyi. 
Cóż złego dla Anghi w takim przypadku wy- 
nika? e fzak Konfiytucya iey nie może być 
vzrufzoną, rzeczy idą (wym twybem , i porzą- 
dek w Exekucyt naysunieyfzey nie cierpi od- 
rutuny, "Fa władza czym fię prolzę różni od 
władzy Szlachcica Polfkiego? Przed rokiem 
176g. 'wfzyiłkie Prawa fiawać n nas mufiały 
unaniuńiare, więc ieden Szlacheić mógł nie- 
dopuścić poftanowicnia , lub uchylenia Prawa. 
Od roku tego, Prawa Kardynalne €F materie 
Status, zoftał; lię pęd liberum veto, więc od 
woli Szłachcica Polfkiego do dziś dnia zależy 
zerwać Seyin, nie dopuścić ufłanowioncgo Pra- 
wa; a zatym Królowi Augieifkiemu nie PC 
hit więcey Narod, tylko tyle, ile układ Rządu 
nafzeko pozwala Szlachceicowi- Owfzen Król 
Angielki mnicyjm« powagi, bo ieżeli rozwiąże 
Parlament, wuf inizy natychmiaft zwołać, prze- 
ciwnie zaś Szlachcic Poliki zrywa Seym na dwa 
łata, nie dopufzcza Prawa, zrywa nawet Sey- 
miki, aby niedopuścił Seymu, lub kompletu 
w Scymie, W Anglii rozpufzczony ieden Par- 
lament, daie mieyfce drugiemu, zawiefzona u- 
chwała Parlameatu iednego, zyfkuie Sankcyą 
Królewiką na drugim; u nas zaś chcąc ciągłe- 
inu zaradzić uieładowi, trzeba fię buntować, 
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trzeba Konfederacye robić, Że z dobrowolney 
Narodu uchwały, Anglia władzę prawo lawe zą 
na trzy podzieliła części, to ielts na Izbę niż- 
fzą, czyki Izbę ludu, na Izbę wyżfzą, czyli 
Senat, i na famego Króla, zdaie fię Autorowi, 
iukoby Anglia była Narodem KIBR RT zy rr 
Lecz pytam Autora: czemu z inncy Arony nie 
fpogląda na Konftytucyą Angielfka? Podział al- 
bowiem władzy prawodawczey, ieft fkutkiem 
długicy reflexyi , która Anglikow doprowadziła 
do tego, aby Prawa Parlamentu nie ftawaty 
łekkomyślnie. Wfzelako w Anglii Król bez woli 
Narodu, ani dawnego Prawa uchylić, ani nas 
wego ftanówić nie może. I to ieft, co fię zo- 
wie prawdziwą Narodu Angicifkicgo wolnością, 
Z tego zarzutu coż wypada? Oto, że Król od- 
mówieniem Sankcyi przefzkodzić może nowsmu 
Prawu. Ale cóż za złe ztąd; że Narod nie może 
ufławicznie Praw fłauowić, - kiedy wfzyfiko, 
cokolwiek zabefpiecza wolność cywilną i wła- 
fność, ieł w Konilytucyi Rządu zawize trwa- 
fey 1. niewzrufzoney zawarte? Czyli wolność 
i fzczęśliwość Narodu zależy na uftławicznytm 
Praw fłanowieniu? Czyli nie raczey na ścifłey 
Exekucyi i pilnowaniu raz dobrze uftanowio- 
nych, waruiących beipieczeńftwo włalności, i 
wolności cywilney każdego? Teraz iakież to 
Prawa ftanowią fię przez Parlament corocznie 
w Anglii zwoływany? a to naybardziey Prawa 
podatkowe, fkarbowe, woyfkowe, handłowe3 
nie ieft więc intereflem zawfze Króla takowego 
radzaiu praw nie dopuścić, a gdyby nawet i nie 


à 

dopuścił, cóż za nicbefpieczenftwo'ztad dla wol- 
ności judu? Ma iednak Parlament tyle w (wym 
fktadzie tpofobòw, że chociaż Król odwlecze 
Sankcyą Prawu; przecięż ią dać mufi, ieżeli 
Prawo iett koniecznie potrzebne, a to.przy u- 
chwale Sublidyow, bo w zupełney mocy Par- 
lamentu zottaie, dochody Skarbu powiękfzać i 
zmnicylzać, A zatym potrzeba dochodu, któ- 
ra fię tylko załatwia wolą Narodu, przymulza 
filme Króla, ay Prawa potrzebnego Narodwi 
nie odmawiał: Jeżeli keżdy Narod wolny tu- 
dzilby fig prożnym wolności pozorem, gdyby ią 
przywięzywał do wolney Królow Elekcyr, tym 
bardziey olzukiwałby fun fiebie, gdyby ią 2a- 
fadzał na porywczey prawodawftwa władzy, 
U mnie ieft prawdziwa wolność, gdzie czło: 
wick ofoby 1 matątku fwego zoftaie beipie- 
cznyin, gdzie żyie pod Rządem, który fam fo- 
bie uftanowit, gdzie namiętność pychy i zem- 
fty nie przewracą, raz uano wionego Rządu, 
gdzie ię Prawa uchylaią z uwagą i bez po- 
rywczości; gdzie władza wykonawcza niema 
Żadney przeizkody i opóźnienia, gdzie fiła Na- 
rodu może dać odpor w każdym momencie 
napaści obccy, 


Roztrząśnieymy teraz czyli moc ka(fowania 
laty niżjzey Pariameutu, fiużąca Krciowi An- 
giellkiemu, ief- nicbefpieczna dla Narodu? 
Nieufność i podeyrzenie ludu będąc: fkntkiem 
wolnych Narodow, wynikaiącym z trofkliwo- 
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śei o całość fwobod fwoich, w Anglii wymie- 
rzona ieft na Miniftrow Króla, ‘Ta nieufność 
rodzi partvą oppozycyi tzpieguiącą wfzyfikie 
czyny Miniftrow, i z ich widokami walczącą, 
tak dalece, że obydwie Izby Parlamentu roz- 
dzielone fą na fironę Minifteryalna, czyli Krów 
lewiką, i na fironę oppazycyi, Walki ciągłe 
dwóch tych firon, radzą fpory Parlamentowe, 
z ktorych winika, fkrzętnieyfze i dofkonalfze 
roztrząśnienie i poznanie proiektow do prawa- 
dawftwa podanych. Rozdział takowy Izb Par- 
łamentowych uważać nam należy, iako dwie 
fiły bezprzeftannie z tobą walc: gce: ich równo» 
waga rodzi opor, przewaga iedney nad droga, 
rodzi albo łatwość, albo zupełną tamę władzy 
Exekucyiney. Bo ieżeii rona Minifirow prze- 
może, Król pieniądze i poliłki od Narodu zyíku- 
ie, to ict nayritotnicyfze władzy Exekucyincy 
śrzodki: ieżeli zaś opoozycya przemoże, całą 
Exekucyiną moc wfłrzymać potrafi w {wym 
Źrzodle, odmowiwfzy pieniędzy na woyfko, i 
inne publiczne potrzeby, W takim zdarzeniu f 
gdzieby cała machina” Rządu w biegu fwym 
zatamowana była; ieżeli odmiana Minifitow nie 
zapobieży złenu, nie mafz inrego fpofobu ad- 
dalenia niebefpieczeńftwa Narodu, iak świerć 
cywilna Izby niżlzey, którą Król iednym wy- 
rokiem rozlypawizy, wydaie rozkazy na wys 
branie nowych Reprezentantow, których Narod 
obieraiąc, czyli przez potwierdzenie dawnych A 
czyli przez wybor nowych, daie Królowi fwoie 
wolą poznawać. Użycie tey Prerogatywy ieft 


110 Rzek z 


niebefpieszne dla Króla w Rządzie Angłelfkim, 
i dla tego iey też Król nie używa, tylko w 
gwaltowney potrzebie Narodu, a to iefzcze za 
poprzedzaiącemi Adrefiawi Miaft i Prawincyt 
o to Króla profzących; iak mieliśmy tego nie 
dawny przykład przy wezwaniu Pitta do Mi- 
nifłerium, i śpiknieniu (ię przeciwko niemu 
dwóch naymocniey(zych partyi, Foxa i Northa, 
które Koalicyą nazwano. 

Zafłanowmy fię iefzcze nad władzą wy- 
konawczą Rządu Angiellkiego, i byle nam tyl- 
ko duch nieładu nafzego pozwolił ią bez u= 
przedzenia roztrząlnąć, znaydziemy, iż Anglia 
ict Narodem zupełnie wolnym, 


Król, mówi Autor, Izbę wyżfzą fam twow 
rząc, ma wielką część prawodawcow doży” 
wotnich, Krol ledwie nie wfzyfłkie urzędy da- 
wać i odbierać może. Woyfkiem ziemjkim t 
morfkim on po fwcy woli włada, iemu Jame- 
mu tylko woyfka zaciągać, i Fortece zakła- 
dać wolno, woynę wypowiadać, i pokoy fla- 
nowić, związki iakie chce, i zkim chce zawie» 
rač, Pofłow wyjyłać Ec. — Cóż to ieft, co 
Autor przytoczył, icżeli nie władza wykonawcza? 
W'ięcey iefzcze Konflytucya Angiel(ka dla Kró- 
low ubefpieczyła, Król Angielfki poczytany 
iet za ofobę taką, która źie uczynić nie może. 
Lecz przytoczywizy to wfzyfłko, trzeba rzecz 
obiaśnić, tak iak ieft fama w fobie, „Ponieważ 
Królowi Angielikiemu władza wykonawcza zo- 
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iteła powierzona; przeto Ou ieft tylka Urzę- 
dnikiem Narodu, a zatym wfzyfcy inni fa 1ego 
Subalternami. Że włada woylkiem i flotią, 
że zakłada fortece, Że wypowiada woynę, i 
ftanowi pokoy, że wyfyła Pofłow, że robi 
związki z Mocarfwami obcemi; ieft to dzie 
łem władzy wykonawczey, ale nie takim, aże- 
by nie był winien z tego fprawy przed Naro- 
dem  Potega lądowa i mortka, avkcya woy- 
fka, zakładanie fortec, wydawanie woyny, nie 
może fię obeyść bez podatku, trzeba więc póyść 
do Narodu, należy przed nim ufprawiedliwić 
potrzebę Exekucyi tego wfzyfikiego, a Narod 
uznawfzy tę potrzebę, uchwali podatek, albo 
poftrzegł(zy nisużyteczność , nie da nowych 
pofiłkow , lub dane uchyli, Przypuściwfzy zaś, 
iż Narod przelożeniami władzy wykonawczey 
ofzukanym zoftał; Subalterni Królewfcy, czyli 
Miniftrowie fą w odpowiedzi Narodowi z (wych 
urzędów, z (wego maiątku i ofob, Gdyby był 
Autor zafłanowił fię, iak czeftym Minifteria 
Augielfkie podpadaią odmianom, gdyby był 
przytoczył, iak: drżą przed oblicznością ludu, 
iak fą w odpowiedzi za wfzyfikie kroki wła- 
dzy Exckucyiney, nauczyłby byt czytaiących, 
że Avglia zrobiwfzy władzę Exekucyiną nay- 
proftfzą i naymocnieyfzą, oddaliwfzy cień nie- 
nawiści od Ofoby Królew(kicy, fama ofirością 
kary na Minifrow , ubefpieczyła fwotody przes 
eiw wfzelkiey iedynowiadztwa uzurpacyi. Trzes 
ba iefzcze przytoczyć, że Miniftrowic Angiel- 
fcy (wyiąwfzy Kanclerza) ile Miniitrowie, nie 
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maiz mieyfca w Izbach Parlamentu, že nie 
tylko wyfławieni fą ua kary Parlanientu, ale 
nawet na niechęć całego ludu. Bo cóż profzę 
fam przez lię Król gdziekolwiek źle zrobić mo» 
że? Czyli on ma tylko władzę wykonawczą, 
czy iedynówładnie panuie, zawfze złość Rö- 
du zofłale w ręka Minitrow, bo ich pow in. 
ność na tyw fig naybardzicy zafadza, aby złe 
chęci Króla, gdyby iakie były, tan owali, aby 
mu złych rad nie dawali, aby włąfncy ambi- 
eyi i zuchwałości powagą iego vie okrywali, 
Kto chce być pewnym od władzy wykonawczey, 
ten nayw ękfzy rygor na Miniftrow rożciągiąć 
powinien, | na tych to maxymacl; cxzekucya 
Rządu Angielikiego wolności nie fzkodliwa, a 
file Narodu zawfze pomocna, niedopiero lię 
utrzyanuie. 


Że Król Angielfki Tzbę wyżzą fam nomi- 
nuie, nie przeto dofłoyność Parow i Milor- 
dow iefł dożywotnia, ale dziedziczna, Krol 
Angielki uczyni, lafkę iedney ofobie, lecz Pra- 
wo nadaie caley Familii, którego cofnąć wig- 
ccy nie może. Nayodlegleyfze pokolenia za- 
fiadaią w Izbie wyżfzey bez łafki Króla; i ta- 
kim prawem każdy idzie do Izby wyżfzey, nie 
zależgc bynaymniey od Króla, iakim prawem 
do Izby niżfzey, z tą tylko różnicą, że wfzy- 
fcy Parowie zaliadaią micyfce w Izbie wyżfzey, 
Że wybrani od ludu zafiadaią w Izbie niż hey, 
Prócz tego w dwoch Izbach, fą tylko dwa pra. 
wodawcze Zoia, Izba wyżlza pluraiitate, lub 

unani» 


KSS 113 


$ 


unanimitate. przyimuie uchwałe, toż famo i 
Izba niżfza, a zatym Senat Angielfki z więkfzcy 
lub mnieyfzey liczby złożony, w niczym nie 
przemaga nad Izbą miżfzą, bo co fię icy nie 
podoba, może befpiecznie odrzucić. 


Nie zoftaie iuż więcey tylko odpowiedzieć 
Autorowi na H/ładzę Sądowniczą, która ieft 
naywięk(zym dowodem wolności,-i oświecenia 
ludu Augielfkiego, Prawda, że w Anglii Król 


| wfzyfikich Sędziow nominuie, ale i to prawda, 
J że Sędziowie Augielfcy wcale infzą umią wła- 


dzę i powagę, Sędzia Angiellki ogłafza tylko 
wyrok Prawa, i pifze Dekret, uznanie winy 
do Sędziego nie należy, ale do wyroku tych 
ludzi, których da każdey fprawy zwierzchność 
wraz. z rong wybiera, Prawda, że Król An- 


| gielfki fam tylko "mocen wyświadczyć łafkę za- 


chowania przy życiu fkazanego na śmierć czło- 


| wieka, lecz wolno ftronie ofkarżaiącey powtór- 
|nie Sądu żądać, który gdy winowaycę na śmierć 
| (każe, nie ieft więcey w mocy Króla ocalić mu ży- 


cie. Dla czegoż to Anglicy tak łagodne wzglę- 
dem życia człowieka przepifali Prawa? bo fza- 
nuige befpieczeńtwo ofoby iego, woleli, aby 
przełępca ocalał, niż żeby niewinny niefpra- 
wiedliwie cierpiał. Może będą tacy, którym 
Rząd Angielfki nie przypadnie do (maku, lecz 
nie rozumiem, żeby fię ieden z czytaiących na- 
lazł, któryby go przyrównał do Rządu Mo- 
fkiewfkiego, Auftryackiego, Prulkiego, i Hi- 
fzpańfkiego, — 
H 


Rosy 


(t) Nous fommes d'auffi vils efclaves que 
ceux, gue Fon voit en Pologne & ailleurs, 
avec de Sabots à leurs pieds & avec de buiffons 
de cheveux, qui ne furent jamais peignes. 

Lettres d'un Fermier de Penfilvanie 
aux habitans de l Amerique Septentrionale, 
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(u) Im bardziey rozbieram Dzieło pod 
Imieniem Jmci Pana Hetmana wyfzłe, tym 
więcey przekonywam fię, żem go fprawiedli- 
wie pofłanowił uważać iako bezimienne. Gdy 
albowiem w Warizawie u Dufoura wydruko- 
wane, nie pokazało fię na widok z rąk tych, 
którzy naybliżey fą z Jmć Panem Hetmancm 
przez krew, lub przyjażń złączeni, gdy prze- 
ciw onemu nayprzychylnieyfi przyjaciele mo- 
wią, a nawet Jmć Xiądz Krafińfki Fifkup Ka- 
mieniecki, Mąż z rzetelnego do wolności przy- 
wiązania niedopiero teraz znany: owfzem iako 
Ofłiara za Narod w ucifkach dla Qyczyzny po- 
nielionych, powfzechnie fzanowany, ofłrzega nas, 
gdzie fię nayprzod to pifino pokazało, kto go u- 
wielbiał? i iak daleko uwieść woże; fiufznie nay- 
duię nie rozwiązaną podeyrzliwość, czyli temu 
Dziełu nie pożyczono imienia, a zatym na prze- 
konanie czytaiących 0 tey wątpliwości, przyłą- 
czam cały Lilt Jmci Xiędza Bifkupa, który 
równie iak i Jmc Pan Hetman za obfławanie 
przy Prawach i (wobodach Qyczyzny od ob- 
cey uciśniony mocy, prawdziwym zawfze 
Ofoby, ienoty Jmci Pana Hetmana, ieft przy- 
iacielem, 


| fałości, którą fię zalzczycam. 
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Adama Krafińjkiego Bifkupa Kamienie- 
ckiego, Lifi w materyi Sukcejyi Tronu do 
Przyiaciela piany dnia 9. Stycznia Roku 
1790. — 


„Pilałem do WWMci Pana w tey pou- 
Dla tego 
psłen ufności w dobrey Jego przyiaźni, 
omieliłem fię pofłąć wiele papierow na 
świadectwo pracy nafzey około Rządu 
trwałego, i fzczęśliwego w potomne wie. 
ki. A tym czafem w kilka dni po wyfa. 


| niu umyślnego z expedycvą, pokazało fię 


Pifmo drukowane w Warfzawie, które ku 
Wywroceniu robot Seymu teraźnieyfsego 
dąży. Niżeli tedy pofłaniec flanie na Po- 
dolu, fądziłem za potrzebę donieść WW. 
Mość Panu przez Pocztę, co fię u nas dzie- 
ie, uprzedzając dawnieyfze Pifma moie, 
ażebyś mogł zważyć, iaką mafz wziąść 
w teraźnieyfzych okolicznościach rezo- 
lucyą. — 


Naypierwey Pofeł Roflyifki pokazywał 
publicznie przed wfzyfikiemi Pifino Jmci 
Pana Hetmana Rzewufkiego, powiadaiąc : 
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że ieden tylko tak światły Minifter znalazł $ 


fię w Polfzcze, który pozntłwfzy błędy 
Stanow Seyimuiących, dopełnił wego o. 
bowiązku, przeftrzegaiąc Obywatelow, == 
Quid quid nocivi ftivepo, 


Takie lataigce Pifma, chociaż rzadko | 
bywaig fundamentalne, przecież fłaią fię l 
przyczyną do rożnych opinii między Oby- | 
Dla tego pofyłam WWMość | 
Panu zaraz uwiadomienie przez Marfzał. | 
kow Konfederackich o całey czynności Sey- 
mowey, w tey nadziei, że to całe Dzieło | 


watelami, 


razem z zafadami przez Deputacyą Rządo- 
wą podanemi, przekonać powinno umyf 


każdego Obywatela o czyfłey intencyi Sta. | 
now Seymuiących, byleby wfzyfcy z pil- | 
nością uważali: że tam naybardziey pra- | 
cowano, ażeby fzkodliwą do tych czas | 


Anarchią przemienić w prawdziwą wol- 
ność, i zabeśpieczyć w Narodzie Rząd 
trwały, poty przynaymniey, poki go 
niefzczęśliwe; Interegna nafze nie wy- 
Wrocą, 


Wydziwić fię nie mogę znaydując w 
tym Piśmie Jmci Pana Hetmana trofkliwą 
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boiaźń iakiegoś niebeśpieczeńfiwa dla wol. 
ności wynikaiącego z Sukcefłyi Tronu. Nie 
myślę ia wchodzić w rozbieranie rzeczone. 


|. go Pifma, ni w fzczególności zbiiać do» 


wody Jego, lub moie z ofobna wypily- 


| wać, zkąd fądzę, że ten Autor nie mufiał 
| fię reflektować nad tym: iż daleko iefi la- 


twiey zaradzić, ażeby. Tron Sukceflyo- 
nalny nie mogł fię obrocić w abfolutny, 


| aniżeli odepchnąć Sąfiedzkie Potencye, 
| żeby. nam Królów nie obierały, 


Gdyby nie chodziło, tylko o tę iedną 


| trofkliwość Autora, zdaie mi fię, żeby z 
| wielką łatwością można naywiękfzego De- 


fpotę, iak ief Sułtan Turecki, przemie- 
nić na Dożę Weneckiego, byle tylko z 
rąk iego wyiąć władzę nad Woyfkiem, 
fzafunek Skarbu, zawiadowanie w Jego 
ofobie zamknięte Intereflow Zagranicz- 
nych. 


Jeżeli tedy Deputacya Rządowa, te trzy 
Kommiflye w Artykułach Praw Kardynal. 
nych położywfzy, murem niedofiępnym 
opafała, żeby żadna intryga Królów, ani 
nawet złudzona kiedykolwiek moc Prawo- 
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dawcza, exyflencyi tych trzech Kommis 
fyi rufzyć z mieyfca fwego nie mogła, te- 
dy prożna iefl boiaźń Abfelutyzmu; jak 
prędko ten wynalazek zabeśpiecza Narod 
od gwałtowności Tronu, a nie uymuie 
bynaymniey Królom łani Zwierzchności, 
ani Powagi, iako Głowie koronowaney. 


Więkfzą daleko uczyniłby dla Qyczy. 
zny przyfługę ktokolwiek znalazłby fpo- 
fob, ażeby nam Potencye nie fadzały 
Królów na Tronie. Już w całey Europie 
nie mafz, tylko iedna Polika, gdzie je- 
fzcze Królów obieraią; ale gdyby więcey 
podobnych było , tedy mufiałoby za= 
wfze być intereflem Safiedzkich Potencyi, 
mielzać fię do ich Elekcyi, 


Wfzakże nikt Nam nie zaglądał do Kra. 
iu w dawnieyfzych czafach, kiedyśmy 
Prawem Sukceflyi brali na Tron Piafta 
po Piaścio, Jagellona po Jagellonie; ale 
iak prędko zaczęliśmy wzywać przez Ele. 
kcyą Zagranicznych Kiążąt, tak zaraz cała 
Europa chciała widzieć, co my czynie- 
my, — 


Po Śmierci Zygmunta Augufia, i odie- 
ździe Henryka Walezyufza, iuż Elekcye 
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wpływały w politykę Gabinetu Tureckie- 
go. Dla tego przefzkadzaiąc Domowi 
Auftryackiemu, ażeby na Tronic Polfkim 
mie ofiadł, wydal. trzykroć flo tyfięcy 
Czerwonych Złotych promowuiąc Bato- 
rego. 

W dalfzym czafie przenofząc fię te ma- 
xymy od Potencyi do Potencyi, wzięły na 
fiebie pofłać politycznego fyftema, obie- 
rać Polakom Królów przez naturaluą o- 
firożność, ażeby takiego na Tron nie we- 
zwali, któryby intereflom ich fłać fię 
mogł niebeśpiecznym. 


Błąd to ief, rozumieć, że Augufia III, 
Niemcy zrobili Królem, kwituiąc go z 
pretenfyi do Korony Czefkiey, ponieważ 
ta mniemana pretenfya, iefzcze za Życia 
Augofła II. była iuż irrevocabiliter zalpo- 
koiona. Cała polityka Niemiecka, ten 
iedyny koniec miała, żeby Francya fwo- 
iego Kandydata nie ofadziła w Polfzcze, 
któregoby potym uczynić mogła pomóeni- 
kiem fwoim do Północaych intereflow, i 
dla tego, woleli Niemcy, fakryfikować 
Lotaryngig, aniżeli cierpieć w tyle za fo~ 
bą intrygę Francuzką. 
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Taka była, i taka będzie zawfze influ. 
encya poftronnych Potencyi, do: nafzych 
Elekcyi; że nam, albo będą fadzali na 
Tron tego Króla, na którego fię między 
foba ugodzą, albo naoftatek wezmg re- 
zolucyą rozfzarpać Polfkę, unikając woy- 
ny za każdą Elekcyą, Wfzakże z powo- 
du fwoiego włalnego intereflu Dom Au: 
firyacki wymufił na Polakach, że nie po- 
winni obierać Krola bez woli Cefarza. któ. 
z ai Król Jan pod Wiedniem Odzy: 


Pilzą teraz Hiftoryą wfzyfikich Iaterre= 
gnow, dowodząc, że nigdyśmy fami Kró- 
lów nię obierali. Nie chcę wfpominać 
iak wiele nas obce Woyfka, i domowa 
woyna kofztowała, ponieważ perfpekty. 
w Prywatnych zylkow z Elekcyi Kró. 
dow, Więcey nas przywięz izeli 
intereflować Morh Ptih ARa KA. 
Świadkiem będzie ta fama Hifiorya że nie 
było żadnego Interregnum, gdzieby Na 
rod rozdzieliwfzy fię na dwie UT 
piur: włalnym fwoim woyfkiem fam 
iebie nie wyrzynał,  Ztąd pochodziło , 


że Polak Polaka rabował, i Brat Brata za- 
biiał, utczymwiąc każdy fwoiego Kandy- 
data. — ; 


Profzę, niechay mi kto pokaże przynay= 
mniey iedną fpokoyną Elekcyą, ieżeliśmy 
którą bez woyny (kończyli, winniśmy ten 
moment konjunkturom, ale nie Prawu 
wolney Elekcyi nalzey. Znaydziemy w 
kilku mieyfcach pamięć, gdzie iedna par- 
tya nie maige mocnych pofiikow od fwe- 
go Kandydata, mufiała fię upokorzyć 
przed drugą. Znaydziemy iefzcze i, te 
przykłady, że będąc blifko przepaści, mu- 
fieliśmy Kobiety deklarować Królami, że- 
byśmy Prawem naturalney do*Tronu fuk- 
ceflyi rozdwoiony Narod do kupy zgro- 
madziwfzy, napaść gwałtownych preten- 
fyi Cudzodziemikich odrzucili, 


Pytam fig teraz o przyczynę: dla cze» 
go na ow czas nie była ftrafzna Sukceffva , 
kiedyśmy ją przyznawali corce Ludwika, 
al potym  fioftrze Zygmunta. Augufia? 
wfzakże gdyby Batory miał z Anną potom- 
ftwo, Tron Polfki takby był Sukceflyo- 
nalay, iak fig, Nal Sukceflyonalnym w 

H s 


122 EG = 


Domu Jagellońfkim , 
przyznanego do Korony Prawa Kròlowy 
Jadwidze, . Jeżeli tedy, ani za panowania 
Jagełlow , ani za Batorego nie obrociła fię 
Polfka w Monarchia, ani wolność w ab. 
folutyzm , chociaż przyznaliśmy dwie cor- 
ki Sukceflorkami, i chociaż tak Jagełło, 
iak Batory mieli w ręku Woyfko, Skarb, 
i korrefpondencyą 2 Monarchami; zkądze 
teraz wynika boiaźń Sukceflyi, która nam 
za czalow Jagellonow fpokoyność od Po- 


tencyi Zagranicznych fłatecznie konferwo. 
wała? 


na fundamencie 


Jak prędko tedy Naflępca nie będzie 
miał żadney famowładności, z przyczy» 
ny, że naywyżfze Rzeczypofpolitey Kom. 
millye fą wyięte z władzy Króla, i odda. 
ne Narodowi, tak nie będzie miał więcey 
do czynienia, iak ma Doża Wenecki w 
Rzplitey fwoiey, l 


Zadne lekkomyślne firafzeni 
ścią, nie powinno cz 
zumie ludzkim, jak 
fzłości, ani ten co fi 
ich boi, 


e przyfzło. 
ynić YE na ro- 
Prędko fkutków przy- 
ralzy, ani ten co fię 


zapewnić nie może, 


Widok o. 
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kropnych Bezkrólewiow, gdzie gruzy mi 
my nalze na węgiel (palone, przez w zd. 
fikie czafy wewnętrzne woyny ię: ię 
kuczyły, będąc oczy wiftym świa x iem 
fpuftofzenia Kraiu, fg więkfzą konwikcyą, 
aniżeli Proroctwo, albo wrażenie na przy- 
fzlość, -— 

Ale ani prożne Proroctwo, ani WA 3) 
firacya fzkodliwego bezkrólewia, nie po- 
prawi lofu Oyczyzny nalzey, Tu trze 
myśleć, iak pozbydź obcych Boka ż 
by fię do Elekcyi nafzych nie mię para 
inaczey , nigdy fię woyik cudzych z 
nie pozbędziemy, 


jek ma zdrowy rozum, mufi 

ARÓW sęk będziemy „obierali Ri 
tów poty wybor ich będzie intere eż | 
wfzyfikich Sąliadow AU Ry poo 
nie mamy infzego fpofobu od Tapi x 
d influencyi, tylko iedna Sukce lya Tr 
A , która znofząc Elekcyą, Siia Le 
zem fąfiedzką boiażń, kde ta 5 
Królem nie obierali, któryby bą sk; pa 
fwoiey, bądź przez związki ih i 
z inaemi Monarchami, nie ftal fig dla n 
nieprzyiaźnym. 
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ścjeśniaiąc, tyle Kraiow od Polfki 
oderwały. Woyna między Potencyami, 
pozwoliła nam wydobyć fię z Mofkiew. 
fkiey niewoli, trzeba wiąc profitniąc z za. 
trudnienia Sąfiadow nafzych, oddalić ich 
od Elekcyi, _Inaczey wątpić nie można, 
že iak prędko Mofkwa, i Cefarz ufpokoią 
fig z Turczynem, tak zaraz te dwie Po. 
tencye z fobą złączone, gotowe f3 z ca- 
łym woyfkiem przyjść do Warlzawy, pro- 
tefłuiąc dig przeciwka Sukceflyi Tronu Pol. 
fkiego, do którego iuż fobie przy włafzczy= 
li Przywiley fadzenia Królów, zofławi- 
wfzy tylko Polakom imie prozne woluey 
Elekcyi, 


Profzę więc WĄAVMci Pana, chciey fię 
nad temi moierii reflexyami zaflanowić, i 
co uznalz być zbawiennieyfzym dla Qvy-. 
czyzny, tego fię chwytay, i tego wybor 
radź innym wpół. Obywatelom fwoin;. 
Ja w poulałości otwieraiąc myśli moies 


oświadczam fię: iż niczego więcey nie pra- 
gnę, tylko widzieć Qyczyznę moią freag 
śliwą i fpokoyną. . Jeżeli do tego sia 
cznieyfze znaleść fię mogą śrzodki, na 
zniefienie Interregnow przez ufłanowioną 
Sukceflyą Tronu, profzę Stanom Seymu- 
muiącym obiawać, --a na ten czas O Sukces. 
fyi Tronu myśleć przefłaniemy, którą Ja 
i tak nieinaczey podaię, tylko iako Proiekt 
myśli moiey i uwagi, do przyięcia lub od- 
rzucenia, iak fig zdawać będzie. Zoftaię 
z lzczerym przywiązaniem 


WW Mei Pana 


